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ROK IV (VH) 


ŁÓDŹ, PIATEK 16 LUTEGO 1951 ROKU 


© zalracie SLE 
i spisek przeciw bezpieczeństwu Francji 


Francuska Rada Obrony Pokoju wytacza proces agentom Wall-Street 


PARYŻ (PAP). — W środę o godz. 10rąno byli ministrowie Yves Far- |ciwko 
ge i Emanuel d'Astier de la Vigerie, jako reprezentanci Krajowej Rady 
gdzie złożyli 

ministrowi 


Pokojowej Francji, udali się do prokuratury generalnej, 
skargę o zdradę stanu przeciwko premierowi  Plevenowi 
obrony narodowej Mochowi. 


i 

Skarga została podpisana przez b. 
ministra Yves Farge'a, księdza Jean 
Boulier, deputowanego i b. ministra 
Charles Tillon, deputowanego i b. 
ministra Emanuela d'Astier, Fran- 
coise Leclercq i przez Fernarda Vig 
ne. 


w sprawie remilitaryzacji 
Zachodnich. ` 
Skarga przypomina 
premiera Plevena, złożone w 
szyngtonie, że „udział Niemiec 
wspólnej obronie wzmocniłby 
pieczeństwo Europy*. 


Skarga stwierdza, że rząd Francji 
od wielu miesięcy wyraża swą zgo 
dę na remilitaryzację Niemiec Za- 
chodnich i aktywnie przyczynia się 
do remilitaryzacji Niemiec Zacho- 
dnich, co oznacza pogwałcenie uro- 
czystych deklaracji rządu francus- 
kiego i podeptanie rezolucji uchwa- 
lonych przez parlament francuski. 


vena, wyrażające 
wanie poszczególnych dywizji 
mieckich. Czynny udział Pievena 
Mocha w remilitaryzacji 


chodnich — czytamy w skardze — A 
Okazuje się dziś coraz jaśniej i |nie ulega wątpliwości. pia dlg Francji i dla pokoju świa 
wyraźniej, że pakt atlantycki otwo- | W dniu dzisiejszym — stwierdzaja | 3 uważamy — piszą autorzy z 
rzył drogę do wskrzeszenia niemiec |następnie autorzy skargi — rozpo- | Fi — że. BERENA ohowiąckiera jes 
kich sił zbrojnych. Pakt atlantycki |czyna się w Paryżu  konferencja,| Ż%Wrócić uwagę prokuratora gene- 


został użupełniony decyzjami  kon|która ma przypieczętować politykę 
ferencji brukselskiej, Francja była |Plevena i Mocha. W konferencji u 


na konferencji brukselskiej czestniczyć mają, 
zentowana przez ministra 
narodowej Mocha, który chwalił | Hallsteina, — oficerowie i 
się, że decyzje brukselskie powzię- icy niemieccy spośród tych 
te zostały z jego inicjatywy. Komu ców, którzy dokonali agresji 


Przeń. Międzynarodowym Dniem Kobiet- 
i Ogólnopolskim Kongresem L. K. 


repre 


techni- 
Niem- 
prze-. 


KOBIETY WIEJSKIE POMAGAJĄ W SKUPIE ZBOŻA 


Koła Gospodyń Wiejskich -w spółdzielmwiach produkcyjnych 
Srebrna, Andrzejów i Nery oraz w. gromadzie "Babice zobowiąza- 
ły się dołożyć wszelkich starań, aby plan skupu zboża w tych spół- 
dzielniach i gromadzie wykonany został do dnia 28 lutego w 100 
procentach, 


NOWE KURSY DLA ANALFABETÓW 


Obywatelki: Dobroń, Libowska, Węglewska i Galewska z ZPB 
St. Kunickiego postanowiły założyć nowe kursy dła analfabe- 
z którą załoga utrzymuje 


im. 
tów na terenie fabryki oraz we wsi, 
łączność. 


- 


KOŁO GOSPODYŃ GMINY MIKOŁAJÓW  WZMAGA SWĄ 
DZIAŁALNOŚĆ 


Członńnkinie Koła Gospodyń dopilnują przedterminowego zakoń- 

"czenia akcji skupu zboża i wpłacenia pierwszej raty podatku grun- 

towego, zlikwidują analfabetyzm, roztoczą opiekę nad kursantami 

oraz zwalczać będą alkoholizm we wsi. Przyczynią się również do 

zalesienia nieużytków i ukończenia nowego budynku szkolnego. 
$ 


W ZPB IM, OKRZEI 


W ZPB im, Okrzei podczas wyborów delegatek na. Kongres 
LK wiele kobiet podjęło zobowiązania produkcyjne. M. in. zespół 
Marii Michalak z wykończalni zobowiązał się w godzinach poza 
praca mormalna wyczyścić w skubalni 240 sztuk towaru. 


PODNIOSĄ CZYSTOŚĆ I KULTURĘ MIEJSCA PRACY 


Kobiety zatrudnione w Miejskim Przedsiębiorstwie : Budowla- 
nym zobowiązały. się wszystkie wstąpić do Koła "Ligi Kobiet. 
wzmóc ropo Anici wo pracy wśród kobiet, utworzyć Koło Ligi 
Morskiej, kontynuować w alkę z alkoholizmem, a przede wszystkim 
dbać o czystość i kulturę miejsca pracy. 


LIKWIDACJA ZALEGŁOŚCI W ZUS 


Pracownicy Zakładu zobowiązali się uporządkować  zaległo- 
ści w aktach, wynikłe na skutek reorganizacji instytucji, poświęca- 
jąc na to dodatkowe ilości roboczo-godzin. 


Protest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


przeciwko - aresztowaniu argentyńskich działaczy kulturalnych 


WARSZAWA — (PAP). W związ | wyrażając uczucie milionów polskich 
ku z bezprawnym aresztowaniem bojowników o pokój, gorąco prote- 
przez reakcyjny rząd argentyński | stuje przeciwko prześladowaniom wy 
wielu argentyńskich obrońców „poko | bitnych działaczy argentyńskich, 
ju, m. in. wybitnych przedstawicieli| którzy walęzą o pokój i przyjaźń 
świata kulturalnego Alfredo Varela między narodami i domaga sie na. 
i Atahualpa Yupanqui, Polski Komi- tychmiastowego uwolnienia Alfreda 


tet Obrońców Pokoju przesłał do Varel Ntah 1 
prezydenta Argentyny Perona depe-| Varela i Ata ualpa Yupanqui oraz 
innych niewinnie” uwięzionych argen 


szę, w której czytamy m. in.: 
Polski Komitet Obrońców Pokoju, | tyńskich obrońców pokoju. 


BEANA POSITA GUTTENE A piine Ur Ut e a i a E E E E T e a pantera TROYA NYSKA NAA a E OUUNUO MNA WED EENET D O OSAN 


nikat o wynikach konferencji bruk 
selskiej stwierdza identyczność po- 
glądów uczestników tej konferencji 
Niemiec 


oświadczenie 
Wa- 
we 
bez 
Dziennik 
„Monde* w numerze z 1 lutego rb. 
cytował oświadczenie premiera Ple 
zgodę na forma 
nie- 


Niemiec Za 


oprócz sekretarza 
obrony | stanu Niemiec Zachodnich, Waltera | 


naród francuski. 
u boku oficerów. 
rałów i techników francuskich 
pad przewodnictwem pana 
W obecności ich opracowane 
być plany. które mogą 
bezpieczeństwu Francji. 
brad ujawnione zostaną plany 
informacje. dotyczące obrony 
dowej. 
Projekt 


torturowali 
oni zasiadać 


armii europejskiej, 


alłożeń Plevena i Mocha — 
ścisłego zespolenia 
wojskowych Francji 
chodnich, 
| wydania 
brony narodowej Francji. . 


i 


ralnego, najwyższego trybunału 
sprawiedliwości Francji na cha- 
rakter działalności premiera Ple- 
vena i ministra Mocha. 

Pleven i Moch działalnością 
| dopuścili się przestępstw  przewi- 
| dzianych w artykule 75 i w nastę- 
„pnych artykułach francuskiego ko- 
deksu karnego. Są oni winni zdra- 
dy stanu, gdyż dostarczają obcym 
mocarstwóm tajemnic obrony. naro 


W tej sytuacji tak niebezpiecz- 


swa 


„Francji i jej sprzymierzeń- 
com, którzy sprofanowali Francję i 
Będa 
gene 

=o 
Mocha. 
maja 
zaszkodzić 
Podczas 0- 
lub 
naro 


będa- 


cy przedmiotem konferencji w Pary 
żu, 


miałby doprowadzić — w myśl 
do tak 
kontyngentów 
i „Niemiec Za- 
że doprowadziłoby to do 
cudzoziemcom tajemnie' o 


dowej. Utrzymują oni —. jak te'prze' 


widuje stan faktyczny artykułu 80 
kodeksu karnego — stosunki z przed 
stawicielami obcego. mocarstwa, ma 
jące na celu lub mogące w swych 
skutkach przynieść szkodę dla woj 
skowej : lub dyplomatycznej sytua- 
cji Francji. 

Autorzy skargi przypominają na- 
stępnie. że z Niemcami nie zawarto 
dotąd traktatu pokojowego, oraz że 
Pleven i Moch działają w` sposób, 
zagrażający obronie narodowej Fran 
cji, rozwijając współpracę wójsko- 
wą: z tymi samymi ludźmi, którzy 
adpowiedzialni są za agresję prze- 
ciwko Frańcji. + 

W zakończeniu 
stwierdzają: 


autorzy skargi 


Wnosimy na pańskie ręce, 
prokuratorze generalny skargę 
ciwko premierowi Rene 
i ministrowi Jules Mochowi 
przeciwko wszystkim innym 


szym trybunałem sprawiedliwości 


przeciwko premierowi 


ministrowi Mochowi i 
kom rządu, 


innym człon - 


W brew beklaracii 


PROŁETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW. EĄCZCIE SIE! ya 
rz z w nn w c CY A + = > n 


panie 
prze 
Plevenowi 
oraz 
człon- 
kom rządu. Pozostawiamy panu spra 
wę zwrócenia się do Zgromadzenia 
Narodowego w celu postawienia ich 
w stan oskarżenia i komunikujetny. 
że wystąpimy również przed najwyż 


Plevenowi, 


Poczdamskiei 


imponuiący rozwój s 


tosunków handlowych 


między ZSRR i Chinami Ludowymi 


PEKIN (PAP), — W. związku z rocz 
nicą. układu. radziecko-chińskiego Mi 
nisterstwo: Handlu Chin Ludowych o- 
glosio ` komunikat o rozwoju stosun- 
ków. ‘handlowych między obu kraja- 
mi ` 


Komunikat scenę: że stosunki 


‘|fe były jedną z głównych « przyczyn 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! . 


| szybkiej, odbudowy. produkcji przemy- 
'słowej:i'rolniczej w Chinach, 

W^ ciągu ubiegłego roku Chiny o- 
trzymały “ze Związku ` Radzieckiego 
wiele towarów, m. in, różnego rodza- 
ju; urządzenia przemysłowe, sprzęt te- 
lekomunikacyjny' i maszyny rolnicze, 
t.j. takie towary, na których eksport 
do Chin imperialiści nałożyli embar- 
go. W zamian Chiny wywoziły do 
Związku Radzieckiego produkty rol- 
ne — soję, wełnę itd, Ceny wszyst- 
kich towarów ustalone są na zasadzie 
wzajemnej korzyści i nie podlegają 
wahaniom rynkowym,  charaktery- 
słycznym dla krajów  imperialistycz- 
nych, przygotowujących się do wojny, 

Komunikat ze szczególnym naci- 
skiem podkreśla, że ceny towarów, 


sprowadzanych ze Związku Radziec- 
kiego, sa o 20 do 30 proc. niższe od 
cen rynkowych .w USA i Wielkiej 
Brytanii, a niektórych urządzeń prze 
mysłowych — nawet o 40 do 50 proc. 
niższe. Pozwoliło to obniżyć koszty 
własne produkcji w przemyśle chiń- 
skim. Jednocześnie ceny towarów, 
wywożonych przez Chiny do Związku 
Radzieckiego, ustalono na rozsądnym 
poziomie w odróżnieniu od niskich 
cen, narzucanych Chinom przez ka- 
pitalistów amerykańskich i angiel- 
skich, Dzięki temu rząd Chin Ludo- 
wych mógł płacić chłopom wyższe 


| 


ceny za produkty rolne i dochody 
chłopów wzrosły. 

Przyjązne stosunki handlowe ze 
Związkiem Radzieckim — podkreśla 
komunikat Ministerstwa Handlu — 
spowodowały, że wprowadzona przez 
imperialistów blokada gospodarcza 


Chin zwiększyła tylko ich własne tru- 
dności, a Chiny uzyskały jeszcze 
większą wiarę w perspektywy odbu- 
dowy i rozwoju swej gospodarki. 


Przyjęcia w ambas 


w pierwszą rocznicę podpi 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
agencja TASS, dnia 14 bm. charge 
d'afaires Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, minister pelńnomoecny Czen Jun- 


czuan ¿wydał przyjęcte z okazji 
pierwszej rocznicy podpisania ukła- 
du o przyjaźni, sojuszu i pomocy 


wzajemnej między ZSRR i Chińską 


Republiką Ludową. 


Na przyjęciu obecni byli m. in. za- 
stępcy przewodniczącego Rady Mi- 
nistrów ZSRR — Mołotow i Bułga- 


nin, mihister Wyszyński, marszałko- 
wie Związku Radzieckiego Budienny 
i Goworow oraz wiceministrowie i 
wyżsi urzędnicy, 


adach Chin i ZSRR 


sania historycznego układu 


Ze strony chińskiej na przyjęciu 
obecni byli wyżsi pracownicy amba- 
sady chińskiej w Moskwie. 

PEKIN (PAP). Na przyjęciu, 
| wydanym w dniu 14 bm. przez am- 
basadora radzieckiego w 
Rosczyna, obecni byli m. in.: zastęp- 
cy przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republi- 
ki Ludowej: Liu Szao,tsi, Czu Teh, 
Czan Lan i Li Czi-szen,* sekretarz 
generalny Centralnej Ludowej Rady 
Rządowej Lin Po-czui, premier Pań- 
stwowej Rady Administracyjnej i 
minister Spraw Zagranicznych Czou 
Fn.lai. A 


i miedzynarodowym zobowiazaniom 
| nes ammo AA 1 l ea nra. | M n 2. a aa a MMA 


Impenabści odbudowują siły zbrojne Japonii 


Oświadczenie gen. Kislenki na posiedzeniu Rady Sojuszniczej 


MOSKWA (PAP). Jak podaje 
agencja TASS, dnia 14 bm. na po- 
siedzeniu Rady Sojuszniczej dla Ja 
ponii gen. Kislenko złożył  oświad- 
czenie w sprawie pogwałcenia przez 
rząd USA i amerykańskie władze o 


ikupacyjne w . Japonii "Deklaracji 
Poczdamskiej i uchwał Komisji Da 
leko-<Wschodniej o Demilitaryzacji 


i Rozbrojeniu Japonii. 

Praktyka ostatnich łat dowodzi — 
powiedział gen. Kislenko — że Mae 
Arimie'i  podłegle, mu władze okupa 
cyjne wyrew Dekdaracji Poczdam- 
skiej, / uchwale Komisji Daleko 
Wsehodniej «dradzają japońskie sł- 
ły zbrojne, japońską marynarke wo 
jenną i lotnictwo, odbudowują i mo 
dernizują dawne japońskie bazy 
morskie i lotnicze, odbudowują i roz 
budowują dawne japońskie arsenały 
wojenne oraz przedsiębiorstwa prze 
mysłu wojennego, wskrzeszają i ak 
tywizują działalność wszelkiego ro 
dzaju organizacji militarystycznych. 

Amerykańskie władze . okupacyj- 
ne — oświadczył. gen. Kislenko — 
systematycznie zwiększają ' liczeb 
ność policji japońskiej, pod której 
postacią wskrzeszaja armię japoń- 
ską. W chwili obecnej policja japoń 
ska liczy 248: tysięcy osób, tj. pra- 


$ 


Polska domaga się zwrotu złota 


zrabowanego przez hitlerowców 


BRUKSELA (PAP). — Dnia 12 lu| 
tego 1951 roku odbyła się w Brukse 
li przed komisją trzech mocarstw | 
dalsza rozprawa w sprawie zwrotu 
Polsce złota zrabowanego przez hi- 
tlerowców. Roszczenia Polski obej- 
mują, jak wiadomo, około 143 ton 
złota zagrabionego w. czasie BA 
cji od więźniów obozów koncentt 
cyjnych, z banków, instytucji ia 
stwowych i innych. 


| 


Delegat Polski przedstawił dodat- 
kowe dowody, stwierdzające bezspor 
ne roszczenia Polski. 

"Ponieważ poważna część złota, za 

grabionego Polsce została odnalezio 
na w strefach zachodnich Niemiec, 
Polska domaga się jego zwrotu. 

Rząd Polski kategorycznie stwier- 
dza, że odmowa zadośćuczynienia 
naszym roszczeniom oznaczałaby bez 
prawną, samowolną i sprzeczną z zo 


Rząd Polski reprezentował na roz | bowiązaniami więłkynkredowymi — 


prawie: prof. dr Manfred Lachs w 
towarzystwie przedstawiciela Mini- 
sterstwa Finansów, dr Pawła Zieliń- 
skiego. 


Tito wykonuje 
amerykańskie polecenia 
RZYM (PAP), — Dzienniki dono- 


Achesoma dla spraw europejskich — 
Perkins, który odbył konferencję z 
Tito. 

Jak wynika 
wych, Perkins 


z komunikatów praso 

przybył do Belgra- 
du, aby udzielić instrukcji bezpo- 
średnio Titowi. Instrukcje te 
czą polityki amerykańskiej na Bał- 
kanach i w basenie Morza Śródziem- 
nego. Perkins zażądał od Tito 
zwiększenia zbrojeń w Jugosławii, 
podwyższenia stanu liczebnego ar- 
mii jugosłowiańskiej, 

Po odbyciu konferencji z przed- 
stawicielami kliki titowskiej Per- 
kins: na konferencji :prasowej wy- 
raził siak p aray z przebiegu na- 
'rad. 


peii 
| 


szą, że w Belgradzie bawił zastępca | 


doty- | 


decyzję. . 


Chłopi gminy Rossoszyca pow. 


Na zdjęciu: Sznur 


I 


| 
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wie 4 razy więcej niż przed kapitu 
lacją. 2 uwagi na swą strukturę, 
charakter, przygotowanie, uzbroje- 
nie i funkcje ten tzw. korpus poli- 
cji nie ma nic wspólnego ze zwykłą 
policją i stanowi w istocie ~ rzeczy 
regularną armię japońską, 
Gen. Kislenko wykazał. że 

rykańskie władze ekupacyjne pod 
posta cią stale zwiększanej japoft- 
skiej policji morskięj odbudowują 
marynarkę wojenną Japonii oraz 
lotmietwo wojskowe. . i 
""wychódząć ż7powyższeg6/ rząd Ta 
dziecki uważa za' konieczne stwier- 
dzić. co następuje: 

. Amerykańskie władze okupa- 

cyjne w Japonii brutalnie na 
Deklarację Poczdamską z 26 
lipca’ 1945: r., przewidującą likwida- 
cję militaryzmu japońskiego . oraz 
uchwały Komisji Daleko-Wschodniej |n 
z 9 czerwca .1947 roku i z 12 lute- 
go 1948 roku 


ame- 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Phenianiu: 

Ogłoszony 15 lutego komunikat do- 
wództwa naczelnego armii ludowej 
Koreańskiej, Republiki: Ludowo-Demo 
kratycznej stwierdza, że oddziały ar- 
mii ludowej wraz z ochotnikami chiń- 
skimi w dalszym ciągu posuwają się 
naprzód na całym ironcie. 

W pierwszych dniach lutego nie- 
przyjaciel rozpoczął ofensywę na od- 


|| 


2 Dyrek tywa gen. Mac Arthura 

z 8 lipca 1950 roku, jak rów- 
nież 57 Ą stkie oparte na niej rozpo 
rządzenia rządu japońskiego, doty- 
czące utworzenia państwowego kor 
pusu rezerwy policji i zwiększenia 
stanu liczebnego policji morskiej są 
całkowicie sprzeczne z wymieniony 
mi wyżej uchwałami Komisji Dale 
ko - Wschodniej. o  Demilitaryzacji 
i Rozbrojeniu Japonii, 


Rząd radziecki uważa — oświad- 
czył w _zakończeniw,.gen..--.Kislenko 
— że Rada Sojisznicza nie może i 
nie powinna pominąć wyżej wymie 
nienych faktów, świadczących o jaw 
nym pogwałceniu przez rząd: USA 
uzgodnionych decyzji 4 mocarstw w 
sprawie demilitaryzacji Japonii. 

Odpowiedzialność za wszystkie 

następstwa takiego pogwałcenia spa 
dnie całkowicie na rząd Stanów Zje 
dnoczonych. 


Kontrofensywa na całym froncie 


. Boważne straty wojsk Mac Arthura ' 


wicie rozbiły przy tym vii dywizję 
lisynmanowską i częściowo rozbiły 
III, V, VII i IX dywizje lisynmanow- 
Pae oraz II i vi dywizje amerykań- 
skie. 


Prof. Infeld pozdrawia 


, studentów 
krajów tędy ża 


cmku frontu’ od Suwonu do obszaru 
położonego /na wschodnim wybrzeżu 
na południe od'Kannyn. Jednakże w 
połowie lutego oddziały armii ludo- 
wej wraz -z oddziałami ochotników 
chińskich spowodowały załamanie się 
ofeńsywy: nieprzyjaciela i przeszły do 
kontroiensywy, w rejonie Henson — 
Wondżu. 

s Oddziały armii ludowej wraz z ød- 
działami” ochotników chińskich całko- 


|ż2 
| 


sieradzkiego masowo: odstawiają swe nadwyżki 
i A 9 p 
zboża. 

wozów ze zbożem przed punktem 


zsypu w Rossoszycy, 


LELIE t U A ML Et E Ti aat EE T A at OT boa T 


WARSZAWA (PAP), okazji 
zbliżającego się Dnia E ore r z 
młodzieżą krajów kolonialnych, prof. 
dr Leopold Infeld; wiceprzewodni- 
czący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i wiceprzewodniczący Świato- 
wej Rady Pokoju przesłał serdeczne 
pozdrowienia studentom krajów kolo- 
nialnych. 


Re sportu 


MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
NRD 


W- czwartek, w dalszym ciągu nar- 
ciarskich mistrzostw NRD w Oberhof, 


padły następujące wyniki: 

Bieg na 18 km wygrał Cardal 
(CSR) — 1:13:31, Polacy — Bukow- 
ski, Tajmer i Kula zajęli 10, 11 i 18 
miejsca. 

Bieg na 5 km zwyciężyła Lelkowa 
(CSR) 23:09. 

Bieg na 8 km w konkurencji junio- 
sp „JP Buchholz (NRD) — 
32: 


CWKS MISTRZEM POLSKI 
W HOKEJU 


W ostatnim spotkaniu finałowym 
na Torkacie, CWKS pokonał: Unię 
6:0 (2:0, 2:0, 2:0). 

CWKS zdobył tytuł mistrza Polski 
w hokeju na rok 1951 nie ponosząc 
ani jednej porażki. 

Wicemistrzem została Unia. 


NANENANE PANATAS ANDURANTA ETNA EA a 


Pozdrawiamy kobiety Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
walezące przeciw remilitaryzacji Niemięc — sojuszniezki w walce o pokój! 


Pekinie — 


= 


tr. 2 


Serdecznie witamy „Głos Pracy“ 


organ Centralnej Rady 


Związków Zawodowych 


Po raz pierwszy w dziejach polskiego ruchu zawodowego związki 
zawodowe otrzymały swoje codzieńne pismo, Świadczy tó ð Sile związż= 
ków zawodowych, o ich wielkiej roli politycznej w naszym państwie 
i ó wielkich zadaniach, jakie mają do spełnienia. 

„Głos Pracy“ — czytamy w artykule redakcyjnym nowego pisma: — 
jest orgańem Centralnej Rady Związków Zawodowych w Polsce, co- 


dzieńńym pismem, skupiającego już ponad 


4 miliony członków pol- 


śkiego ruchu zawodowego. Z tego określenia wynikają wszystkie nasze 
zadania i obowiązki, Pismo nasze stać się winno bojowym orężem tej 


potężnej organizacji, a zarazem żywy 


m wyrazem dążeń i zmagań, trosk 


i osiągnięć wielkiej, milionowej rzeszy polskich związkowców”. 


Związki vwawodówe są szkołą, w 


"rownietwem Partii uczy się kierować państwem. 


wychowują działaczy gospodarczych 


której klasa robotnicza pod kie- 
Związki zawodowe 
i społecznych. Znaczny jest wkład 


związków zawodowych w „tej dziedzinie, Tysiące robotników wysunię- 
tych zostało przy współudziale związków zawodowych w ciągu Sześciu 


lat naszej niepodległości na kierowni 
mińistracji i dziś odgrywają wielką 


cze stanowiska w przemyśle i ad- 
róle w rozwoju naszej gospodarki 


narodowej i umacnianiu naszego państwa. 


Wielkie są zaśługi związków zawodowych 


w dziele zwiększenia 


wydajności pracy, w walce o słuszne normy, w organizacji wsbółza- 
wodnictwa, rozwoju ruchu racjonalizatorskiego i t: d. Znaczne wyniki 


osiągnęły zwiążki zawodowe w wale 
nie bolączek ludzi pracy, Wielką fol 
w dziedzinie upowszechnienia kultur 


e z biurokratyzmem, o zaspokoje- 
ę spełmiają też związki zawodowe 
y; w organizacji wczasów, w za- 


bezpieczeniu należytych warunków pracy, higieny pracy i t. d. 
By wywiązać się z tych rozlicznych zadań związki zawodowe mu= 
szą mieć swoją trybunę, z której codziennie mogą rozmawiać z milio- 


ńami swoich członków. Tą trybuną 
klasie 


robotniczej i aktywowi * związkowemu 


który pomoże 
trudności 


jest „Głos Pracy*, 
dostrzegać 


i pizezwyciężać je, który będzie dzień w dzień wskazywał związkow- 


mi, jakie są ich zadania i jak je 


mają wykonać, „Głos Pracy* bę- 


dzie też jak najszerzej popularyzował ogromne doświadczenie przodo- 


wników pracy Związku Radzieckiego 
„Droga, którą idzie polska klasa 


i radzieckich związkowców. 
robotnicza ku soćcjalizmowi — 


ezytamy w pierwszymi numerze pisma '— nie jest łatwa, Jest to droga 


zaciętej walki klasowej z wewnętrzń 
stępu i pokoju. „Głos Pracy*, nawią 
wionej przez. ady Polski 
i pism lewicy związkowej pogłębiać 


kapitalistycznej 


USA sabotują wykonanie rezolucji 


o zakazie broni atomowej 


Pierwsze posiedzenie komisji koordynacyjnej w Lake Success 


LAKE SUCCESS (PAP). — W śro- 
dę 14 bm. odbyło się pod przewo- 
dnictwem Trygve Lie pierwsze posie- 
dzenie komisji powołanej przez Zgro- 
madzenie Ogólne dla koordynacji i 
połączenia działalności komisji do 
spraw kontroli nad energią atomową 
i komisji dla zbrojeń zwykłych. 

Rezolucja w sprawie powołania ko- 
misji koordynacyjnej została powzię- 
ta w $rudniu ub, roku pod naciskiem 
Stanów Zjednoczonych. Jej istotnym 
celem jest uniemożliwienie prawdzi- 
wej kontroli nad energią atomową. 

Trygve Lie po zagajeniu posiedze- 
nia zaproponował wybranie przewo- 
dniczącego komisji, Jednakże przed 
stawiciel radziecki, Malik, stwierdził, 
że przed wyborem przewodniczącego, 
komisja musi zaprosić przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej, który 
winien wziąć udział w pracach ko- 
misji jako delegat Chin: Delegat ra- 
dziecki wskazał następnie: że inicia- 


Demonstracje w. krajach Bliskiego Wschodu 
przeciw niepożrdane: wizycie wysłannika Wall-Street 


HeT O oi ti p TEL AVIV (PAP), — Dowódca 
kj ; de VNA ynie. Hz wojsk brytyjskich na Środkowym 
ując do Szezyinychn tradycji da | wschodzie, gen, Robertson, odbył 


prasy zwiążkowej KPP 
będzie w polskiej klasie robotni- 


czej nezbędną w tej walce świadomość rewolucyjną i czujność, 

„Głos Pracy* będzie trybuną, skąd rozlegać się będzie donośnie 
głoś polskiej klasy robotniczej, stojącej nieugięcie w szeregach obrońi- 
ców pokoju. „Głos Pracy* — pisze w swoim liście powitalnym dó re- 
dakcji przewodniczący CRZZ tow. Kłosiewicz — musi sie stać i stanie 
się potężnym orężem klasy robotniczej w walce o pokój, o nasz wspa= 
miały Plan Sześcioletni, o dalszą poprawę materialnych i kulturalnych 


"warunków życia mas ludowych“. 


Polska klasa robotniczą, wita z radością ukazanie się „Głosu Pra- 
cý". Kierując się wskazaniami ideowymi i politycznymi Polskiej Zje- 
dmóćzónej Partii Robotniczej organ Centralnej Rady Związków Zawo= 


dówych wypełni swe odpowiedzialne 
Życzymy Redakcji organu CRZZ 


pracy dla dobra polskiej klasy robotniczej. 


zadania, 


sukcesów i powodzenia w jej 


Przed wioósennymi siew 


ami 


Remonty maszyn rolniczych dobiegają Końca 


WARSZAWA (PAP) — W war- 
sztatach silnikowych Technicznej Ob- 
sługi Rolmiętwa, jak również w war 
sztatach państwowych i spółdziel- 
czych ośrodków maszynowych oraz 
PGR-ów . dobiegają końca remonty, 
maszyn i narzędzi rolniczych, które 
użyte bedą do prac wiosennych, 
Wiele warsztatów ukończyło remon- 
ty na kilkanaście dni przed termi- 
hém. 

Pierwsze spośród warsztatów TOR 
wykonały plan remontów warsztaty 
w Lubaniu, Wrocławiu i Ząbkowi= 


Obecnie nadchodza liczne meldun- 
ki o zakończeniu remontów w inńych 
warsztatach, a przede wszystkim w 
warsztatach POM. które wykonały 
plan remontu maszyń na kilkanaście 
dńi przed termifiem. 

Remonty maszyn dobiegają końca 
również w zespołach PGR. Wiele 
zespołów już je zakończyło. W pra. 
cach remontówych wyróżniają się 
brygady młodzieżowe, które współ- 
zawodniczą indywidualnie i zespołó- 
wo, wzmagając tempo pracy i przy- 
śpieszając zakończenie temońtów. 


ZMP-owcy 


zwiedzają 


kombinaty włókiennicze w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — Bawiąca w 
ZSRR delegacja młodzieży polskiej 
zapoznaje się codziennie z życiem i 
zm e m z a a 


Na_marginesie 
órodnicza chciwość 


W ub, tygodniu wydarzyło się to kra 
ach kapitalistycznych parę wiełkich ka 
tastrof, które pochłonęły setki ofiar w 
zabitych i rannych. Cóż — powiecie — 
katastrofy mogą się zdarzać i zdarzają się 
wszędzie. Oczywiście, ale katastrofy by 
saja dwóch rodzajów: niezawinione, nie 
sależne od możliwości ludzkich fna przy 
kład trzęsienie ziemi, wybuch wulka 
mu itp.), bądź też będące wynikiem ja 
kiegoś szczególnie niepomyślnego zbie 
gu okoliczności zewnętrznych — i zawi 
nione przez chciwość, niedbalsttwo, leks 
ceważenie życia i zdrowia człowieka pra 


Katastrofa na jednej z linii nowojor 
skiej kolei podziemnej przyniosła stra 
szliwe żniwo šmierci i kalectwa — kil 
kudziesięciu zabitych i paruset rannych. 
Na skutek wybuchu w pewnej fabryce 
w mieście St. Paul (USA) zginęło 15 
robotników, a 20 odniosło rany. We 
Francji, w kopulni węgla Bruay ofia= 
ra katastrofy padło kilkunastu górni 
ków, to tej liczbie par Polaków. 

Są to wszystko katastrofy zawimione, 
sawinione przez chciwość i skąpstwo wy 
zyskiwaczy kapitalistycznych, którzy uchy 
lają się od modernizacji urządzeń 02 
chronnych i utrzymywania ich w należy 
tym stanie. Dla prywatnych posiada 
czy fabryk, kopalni, linii kolejowych 
itp, życie pracownika nie jest warte na- 
wet złamanego grosza. Ważna jest je 
dynie stopa zysków, dochodów i dywi 
dend, których „nie wolno”  uszczuplać 

wydatkami na urządzenia, chroniące to 
 botników przed śmiercią i kalectwem: 
Milionerzy amerykańscy z kolejki pod 
ziemnej nie korzystają,  1.łaściciele fa 
bryk i szybów węglowych nie narażają 
się w swych żacisznych gabinetach na 
żadne  niebezpieczeństwo. Sumy zys- 
ków rosną bez przerwy, a co do ofiar 


go 


R, 


pracą ludzi radzieckich, 
metodami pracy w żakładach Mo. 
skwy. 

W dniu 14 bm. grupa młodych 
włókniarzy polskich zwiedziła zhany 
kombinat włókienniczy w Moskwie 
„Krasnochołmskaja Manufaktura”, w 
którym pracuje wybitny  stachąno- 
wiec — A, Czutkich. 


USA montują śródziemnomorski pakt agresji 


z nowymi 


ostatnio podróż po krajach Bliskiego 
Wschodu i przeprowadził rozmowy 
ż przedstawicielami rzadów państwa 
Izrael, Syrii i Libanu. Niedługo 
przed Robertsonem taka samą po- 
dróż odbył naczelnik Wydziału Środ 
kowego Wschodu w brytyjskim Mi- 
nisterstwie Spraw Zagraniczńych — 
Furlong. 


W związku tymi podróżami, 
których cełem jest rozbudowanie 
baz wojennych w krajach Bliskiego 
Wschodu i wciągnięcie państwa 
Izrael, Syrii i Libanu do agresyw- 
nych planów imperialistów amery- 
kańskich: i brytyjskich — w Jerozoli 
mie, Bejrucie, Damaszku i Trvpoli- 
sie odbyły się manifestacje protesta 
cyjne. 


z 


W Bejrucie (stolica Libanu) po- 
licja zaatakowała brutalnie uczestni 
ków wiecu pokojowego i aresztowa.- 
ła kilkanaście osób. Wśród areszto- 
wanych znajduje się członek Świato 
wej Rady Pokoju — Radvan Cha- 
gel. 


„Okey, Adenauer! 


W  awantufńiczych planach amerykańskich go”, który ma być filią 
strategów agresji i wojny poważne miejsce žaj: atlantyckiego. 
mują kraje położone w basenie Morza Śróć- 
ziemtego. Chodzi im nie tylko o Afrykę Pół- ferencja amerykańskich przedstawicieli dyplotna- rzec; cie, Stal 
nocną, gdzie rząd Stanów Zjednoczonych za: tycztych w krajach Bliskiego Wschodu, której tu, jak i gdzie indziej, przewagę nad słabszym 
chował i silńie rozbudował po drugiej wojnie głównym tematem jest omówienie ' realizacji partnerem brytyjskie. Dolary, naciski i szañta- 
światowej szereg baz wojskowych, lotniczych i agresywnych planów  imperialistycznych w tej że robią swoje. , RAY 
morskich, I nie tylko o kraje arabskie Bliskiego części świata. Poza podsekretarzem stanu dla Macki imperializmu amerykańskiegó zaciskają 
Wschodu, które — wobec ich wzrastającego spraw Bliskiego Wschodu i Afryki, Mac Ghoe się również coraz silniej wokół kolonii fran- 
oporu, wobec awanturniczych posunięć ame- — w konferencji bierze udział naczelny dowódca  cuskich w Afryce Północnej. Po  opanowańiiu 
rykańskich w ONZ — zaczynają  imperialiści amerykańskich sił morskich na zachodnim Atlan- przez kapitał amerykański tamtejszych boga- 
otaczać specjalną „opieką”. Chodzi im o Turcję, tyku i Morzu Śródziemnym, admirał Carney, oraz tych źródeł surowcowych przychodzi kolej na 


która od 1947 roku objęta jest mackami „dok 


nuować pracę z udziałem kuomintan- 
tywa Związku Radzieckieśo w ONZ | gowca, 


Bije pod amerykańsku!* 


i uzupełnieniem paktu 


W dniu 14 bm. rozpoczęła się w Stambule kon- 


amerykański minister lotnictwa, 


doprowadziła do uchwalenia w 1946| W głosowaniu komisja większością 
roku przez Zgromadzenie Ogólne re-|9,glosów przeciwkó 1, przy 2 wstrzy* 
zolucji o konieczności zakazu broni |mujących się od głosowania, uchwa- 
atomowej i powszechnej redukcji zbro |liła propozycję amerykańską, 

jeń, Przedstawiciele radzieccy w of Po ost A ZŁ i TP 
dańach ONZ domagali się konsekwent 9,78 paspęcu wyników w 
nie zakazu stosowania energii atomo- Malik oświadczył, że decyzja komisji 
wej dla celów wojennych i rozpatrze- | jest niesłuszna i bezprawna. Związek 
nia środków celem redukcji zbrojeń adziecki nie uznaje przedstawiciela 
zwykłych. Jeśli porozumienie w spra Kuomintangu jako członka komisji. 


wie zakazu broni atomowej nie zosta: 
ło osiągnięte — powiedział Malik — 
to nie należy tego przypisywać istnie- 
niu dwóch komisji — komisji do koń- 
troli nad energią atomową i komisji 
dla spraw zbrojeń zwykłych. Odpo- 


ò wykonanie pla 


E N RER E O SAEN e 


ONZU naszych 


przyjaciół 
ao o am O uMŘIŇň 

OBFITE ZBIORY BAWEŁNY 

W CHINACH LUDOWYCH 
Dzięki ogromnej pomocy rządu i re 
formie rolnej zbiory bawełńy w Chi- 


nach znacznie wżtosły, W biegłym 
roku zebrano 700 tyś, toń bawełńy. 


WALKA Z ANALFABETYZMEM 
ARII 


w taty 
Ostateczna likwidacja  analfabe- 
tyzmu w Bułgarii nastąpi w roku 1953. 
W rb. nauczy się czytać i pisać skoło 
100.000 obywateli bułgarskich, 


Z fro itu walki 


uu skupu zboża 


wiedzialność za to spada na Staty 

Zjednoczone i inne kraje, Które unie- 

możliwiały í nadal  uniemożliwiaja , O 4 > Ee 

róaliacięć Taiac Zoona nia © GMINA USZCZYN PIERWSZA W POWIECIE * 


gólneśo 0 zakazie broni atomowej. 
Przedstawiciel USA — Nash 6- 
świadczył, że komisja winna konty- 


Chłopi gminy Uszczyn pierws 


nad pian. Mimo to zboże z terenu 


jako przedstawiciela Chin. ^ MERNE SO bodo SEU: 


Gtómada: Rustów śm. Krzyżan 
rej przed kilkunastu 
plan ódstawy wykonała 
w gminie, 


Komitet Centralny Izraelskiej Par 
tii Komunistycznej ogłosił ' odezwę, 
w której potępił inmiperialistów ame- 
rykańskich za ich agresywne plańty. 


Strajk 12 tys. metalowców 


w Bremie 


BERLIN (PAP). — Jak donosi a- 
gencja ADN strajk metalówców w 
Bremie ogarnął już 12 tys. róbótni= 
| ków: Strajkujący robotnicy przetny 
słu metalowego domagają się pod- 
niesienia płac i póprawy warunków 
pracy. 


żyta, óświadczając, 


du na małą ilość posiadanej przez 


Brak czujności wykazały 


kówi ódstawy zbóża. 
wykonała plan skubu w niskim st 


TA Gminna Rada Naródówa 
wiejski w śinińie Sędziejówice powiatu łaskiegó, póńijając w akcji 
planowegó skupu zboża 150 gospodarstw, pódlegających óbówiąze 
Tó jest przyczyną, 


i w powiócie piotrkowskim wy- 


wiązali się ze swych zobowiązań, odstawiając ókoło 6 ton zboża po- 


gminy Uszczyn w dalszymi ciągu 


MŁODA SPÓŁDZIELNIA PRZODUJE 


ówek pow. kuthówskiegó, ++ któ" 


dniami powstała spółdzielnia produkcyjńa, 
w 108 proc. zajmując pietwsze miejsce 


ZWOLNIONA OD DOSTAWY = OBCIĄŻYŁA SIĘ DOBROWOÓLNIE 


Małorolna Anna Przybylak. posiadająca 1 hektarowe gospodatr- 
stwo w Rossósżycy pow. sieradzkiego odsprzedała państwu 50 ké. 
że to dla robótników, 
6=letni. Anna Przybylak nie była w ogóle objęta planórń ze wzglę- 


którzy róalizuja Piań 


nią ziemi. 


BRAK CZUJNOŚCI 


i aktyw 


że gmina Sćdziejówicć 


osunkowó p5róceńcić, 


Lsgrawnieni aopattenia W 


ematem narady w Centrali 


„Konsument decyduje** — pod tym | Wewnętrznego, Ministerstwa Prze- 
hasłem w dniu wczorajszym odbyła | mysłu Lekkiego, centralnych Sa: | 
się w Centrali Tekstylnej w Łodzi| dów poszczególnych gałęzi przemy- 
ogólnokrajówa narada z udziałem | siu włókienniczego oraz przedstawi- 
przedstawicieli Ministerstwa Handlu | cicli uspołecznionegó handlu, jak 
MHD, PDT i PSS, 

Obrady zagaił dyrektor naczelny 
Centtali Tekstylnej — inż. Ramier, 
uzasadniając w krótkich słowach pó. 
trzebę zwołania narady. Winna się 
ona pirzyczynić dö lepszego pod 
względem asortymentowym i gatun- 
kowym zaopatrzenia rynku w arty- 
kuły włókiennicze zgodnie z potrze- 
bami mas pracujących. Wartuńkiem 
tego — jak to potwierdził przebieg 
obrad — jest ścisła współpraca prze. 
mysłu z aparatem hańdlowym, które 
go zadaniem jest, między innymi, 
sygnalizowanie aparatowi produkcyj 
nemu potrzeb konsumentów. 

Następnie głos zabierali kolejno 
dyrektorzy poszczególnych działów 
Ceńtrali Tekstylnej na temat róż- 
nych bolączek w handlu włókienni- 
czym. Najistotniejsze z nich to: 
brak wyrobów wełnianych i niektó- 
rych bawełnianych w jasnych kolo- 
rach, nieodpowiedni dobór deseni i 
kolorów w wyrobach bawełńianych | 
i jedwabnych, niezaopatrywanie na 
czas konsumentów w artykuły sezo- 
nówe, nieliczenie się z upodobatiami 


(„Tagłhiche Rurńdschau'). 


współpracuje z misją brytyjską, która tu prze- 
bywa 6 wiele dłużej, ale nie ulega | Aiet iat 
że Stany Zjednoczońe uzyskają přzéwage... 4 

I rzeczywiście, Stany Zjednocżóńe üzysküją 


Finletter. Fin-  militarńe podporządkowanie tych obszarów stra- 


tryny Trumana”, a zwłaszcza o znajdujące sie letter. odbył już uprzednio rozmowy w Londy-  tegom z Pentagonu. Jak donosi korespondeńt 
w otbicie imperializmu kraje bałkańskie, które nie, Paryżu i Atenach, w sprawie budowy baż „Mońde z Casablanca, , przybyła tam ostatnio 
stary podżegacz wojeńny, Winston Churchill lotniczych w Europie i na Bliskim Wschodzie. świeża ekipa „specjalistów amerykańskich”. 
uważa za „miękkie podbrzusze Europy", to zna- Jak donosi prasa amerykańska,  Finlet- Amerykańscy agresorzy ` patrzą również z 
czy tereń, który szczególnie nadaje się — jego ter zwrócił się do rządu brytyjskiego z nadzieją na frankistowską Hiszpanię, do której 
zdaniem — na bazę wypadową  imperialistycz- żądaniem udostępnienia amerykańskim siłom znowu wysyłają swoich przedstawicieli i którą 
nej agresji, lotniczym 13 baz brytyjskich w rejonie Morza pragną iiczynić „pełnoprawnym członkiem wspól- 
noty atlantyckiej”'. „New York Times' donosi 


Ostatnie miesiące wojmy i okres po zakończe- 
niu działań wojennych obfitowały w wydarze- 
nia mające na celu zbudówanie przez imperiali- 
stów baz na półwyspie bałkańskim, 

W tym celu Churchill wysłał oddziały wojsk 
brytyjskich do Grecji, z zadaniem  zdławienia 
demokratycznego ruchu wyzwoleńczego. W tym 
celu agenci lntelligeńce Service zwerbowali Tito 
i jego klikę do służby dla imperializmu Wy- 
kontjąc swą nikczemńą służbę, belgradzki faszy- 
sta, przy pomocy zdrajców w rodzaju Rajka, 
Kostowa i Koczi Dźżodze, starał się przeprowa- 
dzić dywersję na Węgrzech, w Bułgarii i Albanii 
i wydać te kraje na łup swoich impetialistycz- 
ńych mocodawców. 

Z rozkazů rządu Stanów Zjednoczonych — 
które i w tym rejonie przejęły dziedzictwo ban- 
roda s 

a 


zają dò stwórzenia mowegó agrósywnego bloku, 
: a baii (3 wk „paktu śródziemnomorskie- 


Śródziemnego, M, in. projektuje się rozpoczęcie 
w najbliśszym czasie budowy baz lotniczych dla 
ciężkich bombowców długodystansowych na wy- 
spie Cypr. któfa — jak prowokacyjnie podkreśla 
prasa amerykańska — „jest oddalona zaledwie 
o 1.500 mil. w linii, powietrznej od Moskwy". 
Nie jest przypadkiem, że konferencja amery* 
kańskich podżegaczy wojennych zbiera się wła- 
śnie w Stambule, Z Turcją bowiem imperialiśzi 
ametykańscy wiążą duże nadzieje. Ponad pół- 
tora miliarda dolarów zapłacił już dotychczas 
podatnik amerykański dla realizacji planów rzą* 
du USA w kierunku przekształcenia Turcji w 
bazę agresji. Liczne amerykańskie misje woj- 
skowe czuwają mad rozbudową portów, lotnisk 
i dróg strategicznych, Amerykańscy oficerowie 
szkolą oddziały tureckie. Korespondent „New 
York Times”, C. L: Sulzberger pisał już 4 lipca 
1948 r na ten temat: „Członkowie amerykań* 
skich misji wojskowych mają zupełną swobodę 
poruszania się całym. kraju i ótrzymują wszel- 


kie żądańe wiadomości od tureckiego sztabu 
gemeralneśo.,, Misja generała Me Bride 


jeszcze w pierwszych dniach 
tetzących się rokowaniach przedstawicieli woj- 
skowych USA z rządem Francó na temat udzia- 
łu Hiszpanii we „wspólnym systemie obronnym”. 

Amerykańscy handlarze śmiefci liczą, że przy 


stycznia b. r. o 
pomocy dolarów, .przy „współpracy” faszystów 
im podobńych, uda im się zmontować nowy blok 
agresji w basenie Morza Śródziemnego. pró- 
bach montowańia tego bloku natrafiają na ttu- 
piące ewentualnych partnerów paktu, w kata- 
przede wszystkim w zdecydowanej wrogości na- 

Za dolary można kupić zdrajców i zbrodniarży 
w rodzaju Franćó cży Tito. Ale przy pomocy 
narody mają decydujący głos. Narody  praśńą 
pokoju. ńharódy uniemożliwią  awanturnicze 


i 
spod znaku Frańco, Tito, Tsaldarisa i innych 
dności % postaci sprzeczności interesów Sszat- 
strofalńej sytuscji gospodarczej tych krajów, a 
rodów do amerykańskich planów wojennych, 
dolarów file można zagłuszyć woli ńaródów. A 
plany resorów. 

WŁADYSŁAW SZCZERBIĆ. 


`~ 


naleriały włókiennicze 


Tekstylnej 


szefokich rzesz konsumentów w ža- 
kresie wymiarów konfekcyjnych, 46- 
boru artykułów  wykofńczeniówych 
(kolor podszewek), wielkości wzorów 
itp. i 


W ożywionej dyskusji żabiórak 
głos zarówno przedstawiciele cóme 


tralńych zatządów odnośhych prźć. 
mysłów, jak i przedstawiciele MHD, 
PDT, PSS itd, stwierdzając, że 
większość cytowanych braków jóst 
spowedowana faktem, że w koni- 
sjach kwalifikacyjnych, selekcyjnych 
i asortymentowych nie ma zupełnie 
przedstawicieli aparatu handlowego, 
którzy pozbawieni są możliwości bra 
hia czynnego udzialu w wyborze 
produkowanych artykułów. 

Przedstawiciel spółdzielczości wiej 
skiej zaznaczył m. in, że w miarę 
tego, jak zmienia się oblicze socjal. 
ne wsi — zmieniają się również jej 
potrzeby, których nie uwzględnia 
jednak w dostatecznym stopniu asór 
tyment, sprzed<wańych w sklepach 
gminnych spółdzielni, towarów. A 
przecież życzónia odbiorców  miusżą 
być przez”przemysł branć ôd uwś-. 
ge: 

Przedstawiciel Centr. Zarz. Prze- 
myslu Bawełnianego zapowiedział ód 
świeżenie asortymentu tkanin baweł 
nianych 6 100 proc. (wobec 100 de- 
seni w róku ub. — 200 w róku bie. 
żacym), produkcję tkaniń  dzićcię- 
cych ò wzotach opartych ha tematy. 
ce ludowej oraz olbrzymie zwiększa 
nie produkcji wyprawek  niemowię- 
cych, wyrażające się liczbą 6 milió- 
fów (w roku ub. ilość wyprodukótw 
nych wyprawek wynosiła 600 tysię. 
cy Szt.). 

Dyskusja wykazała, jak konieczta 
jest współpraca aparatu handlotwe- 
gò ż przemiysłeń. Przyczyni się ófła 
w znacznym stopniu do zlikwidówk- 
ńia całego szeregu omawianych bó- 
lączek, usprawniając selekcję nadt- 
jących się do produkcji asórtymeh- 
tów i gatuńków oraz wzórów i dę- 
seni. 


ktwiniinanininownwawnwwynananawią 
UBZLA AE 


nowy T=my numer tygódńika 


„NOWE CZASY" 
Treść: 

Wiełka przyjaźń, 

Przeciw wyścigówi zbrojeń, 

N. Siergiejewa — Niesławny 

koniec plant Marshalla. 

W, Awarin — osiągńięcia na- 

todu chińskiego ha fróńcie gô- 

spodareczym (dokończenie), 

Na widowńi międzynarodówój. 

L. Barabańsżzczikowa — Na fó+ 

botniczych przedmieściach Wie 

dnia. 

I Sotników — Jak Departa- 

ment Stańu sam się apito- 

wał. 

Ð. Izaków == Za kulisami Bia- 

łego Domu. 

, Krónika wydatzeń miiędzyńaro* 
dowych. 


F 
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ŻYCIE 


KD Górna-Prawa 
nie realizował planowo 


at IV Plenum KC PZPR 


uchw 

Trzeba przyznać, że od czasu 
IV Plenum KC PZPR Komitet Dziel 
nicowy Górna-Prawa zajmuje się 
intensywnie sprawą szkolenia i wy- 
suwania nowych kadr. Uchwały 
IV Plenum nakreśliły nam metody 
działania w tym kierunku, zaostrzy- 
ły naszą czujność, dzięki czemu u- 
sunęliśmy szereg maskujących się w 
Partii wrogów i ludzi klasowo nam 
obcych. 

Przekonaliśmy się sami, że ludzie 
rosną szybko, Do aparatu partyjne- 
go Komitetu Dzielnicowego przyjęto 
kilku towarzyszy wprost z fabrvk. 
Nabrali oni dużego doświadczenia, 
wyrośli na dobrych pracowników. 
Tak więc tow. Sztuka awansował 
na kierownika Wydziału Organiza- 
cyjnego KD, tow. Hendzlik został 
kierownikiem Wydziału Ekonomicz- 
nego. Tow. Białow, pracownica tech 
niczna — została instruktorem Wy- 
działu Ekonomicznego KD, a obec- 
nie KŁ PZPR. Awansowały na sta- 
nowiska instruktorek tow. tow. Ku- 
rek į Karwacińska, 

Komitet Dzielnicowy wysunął no- 
wych ludzi na stanowiska sekreta- 
rzy podstawowych organizacji par- 
tyjnych: w ZPW im. Barlickiego wy 
sunięto tow. Pawlickiego, który o- 
trzymał poważną pomoc ze strony 
Dzielnicy, w ZPO „Wólczanka” tow. 
Kaczmarkiewicz, W Wytwórni Gumo 
wej Nr 6 tow, Dobroń od chwili obję- 
cia stanowiska sekretarza poważnie 
wyrósł i zyskał duży autorytet wśród 
załogi, Dużą pomoc nowowysunię= 
tym sekretarzom udzielali i udzie- 
lają instruktorzy KD, tow. tow, Sztu 
ka, Kurek i inni, pomagając im usu- 
wać trudności, Wysunęliśmy wiele 
ludzi od produkcji na odpowiedzial- 
ne stanowiska w administracji: tow. 
Romanowską (na naczelnego dyrek: 
tora ZPO „Wólczanka”), tow. tow. 
Szczęśniaka, Rzesnęgo, Podolskiego 
i innych, z 

Jasne, że nowy aktyw rośnie naj- 
szybciej w trakcie szkolenią ideolo: 
gicznego, Komitet Dzielnicowy zor- 
ganizował,50 kursów I i H stopnia 
w zakładach prac$, 2 szkoły wieczo- 
rowe orazi3 grupy samokształcenio- 
we, Już teraz można stwierdzić, że 
wielu spośród towarzyszy pracować 
będzie w niedługiej przyszłości z po 
żytkiem w aparacie partyjnym lub 
na odpowiedzialnych stanowiskach 
„w administracji, Cóż dopiero mówić 
„o absolwentach Łódzkiej Szkoły Par 
tyjnej, Te niewątpliwe osiągnięcia, 
ten pokaźny już sztab ludzi, którzy 
w krótkim czasie ogromnie podnieśli 
poziom swego uświadomienia poli- 
tycznego i. idealogicznego i zasilił 
kadry pracowników partyjnych, zo” 
stali dyrektorami, kierownikami — 
nie mogą jednakże przesłonić poważ- 
nych braków, jakie Komitet Dzielni- 
„cowy wykazał w dotychczasowej po 
lityce ną odcinku kadr. Trzeba pa- 
miętać bowiem o wskazaniach 
IV Plenum KC naszej Partii, które 
mówią o konieczności planowej, sy- 
stematycznej pracy nad ludźmi, eb- 
serwacji, wyszukiwania nowych kadr 
przy warsztatach, na salach fabrycz 
nych. Nasz wydział organizacyjny 
nie prowadzi takiej właśnie syste: 
matycznej prący w tej dziedzinie, 
nie troszczy się o przygotowanie re- 
zerw kadrowych. Dlatego akcja na- 
boru do szkoły lub na kurs stwarza 
sytuacje gorączkowego poszukiwania 
ludzi, Wydział Propagandy nie potra’ 
fił jeszcze należycie powiązać sie 


Wzmóc kontrol 


PARTII 


poprzez podstawowe organizacje par 
tyjne z kursami szkoleniowymi 
stamtad czerpać rezerwy. Nie do- 
strzegaliśmy również nowego akty- 
wu, który wysuwa się na czoło w 
różnych akcjach masowych, w cza- 
sie podejmowania i realizowania zo 
bowiązań na cześć świąt robotni- 
czych i narodowych, Bardzo słabo 
zagadnieniem kadr żyje. Wydział 
Ekonomiczny Dzielnicy, Nie widzi 
on, że za cyframi kryją się żywi lu- 
dzie, Ani kierownictwo Komitetu 
Dzielnicowego, ani Wydział Organi- 
zacyjny nie postawiły dotychczas na 
eszekutywie oceny polityki kadro- 
wej celem wyciągnięcia wniosków z 
dotychczasowej pracy KD i ustale- 
nia metod wiodących do przyśpiesze 
nia wzrostu kadr partyjnych. Na- 
szym błędem w dziedzinie polityki 
kadrowej była niedostateczna opie- 
ka nad nieetatowymi sekretarzami 
organizacji partyjnych. Istnieją także 
niedociągnięcia w pracy Wydziału 
Kadr KD: Komitet Dzielnicowy nie 
nauczył właściwej pracy nad kadra- 
mi podstawowych organizacji partyj 
nych. Egzekutywy podstawowych or 
ganizacji nie planują kształcenia i 
wysuwania nowych kadr, zajmując 
się tym zagadnieniem dopiero wte- 
dy, gdy zachodzi potrzeba szybkiego 
przedstawienia kandydata na kurs, 
szkołę itp. Żadna z podstawowych 
organizacji nie przeprowadziła do- 
tychczas oceny i analizy kadr w 
swoim zakładzie pracy, nie ustaliła 
wytycznych przygotowania rezerw 
kadrowych. Do pracy nad kadrami 
nie wciąga sie grup partyjnych oraz 
rad zakładowych. Wiele pozostawia 
do życzenia działalność wydziałów 
personalnych, które nie znają do- 
brze lydzi, nie spostrzegają, kto ro- 
Śnie w fabryce i nie wiedzą, na ja: 
kię trzeba go skierować stanowisko 

Oceniając osiągnięcia i braki Ko- 
mitetu Dzielnicowego w realizaciji 
uchwał IV Plenum KC PZPR stwier 
dzić należy, że pracę naszą cecho- 
wała kampanijność, szturmowość, że 
podstawowym mankamentem był 
brak codziennej, systematycznej, 
planowej pracy nad kadrami, Po- 
szczególne wydziały KD nie żyły 
tym zagadnieniem, a kierownictwo 
Dzielnicy tolerowało istniejący stan. 

Egzekutywa KŁ rozpatrując nie- 
dawne pracę naszego Komitetu w 
świetle wytycznych [V Plenum po- 
stawiła przed nami konkretne za- 
dania; włączenia wszystkich wydzia 
łów KD do pracy nad kadrami, wcia 
gnięcia do pracy kadrowej organiza- 
cji masowych w zakładach pracy, 
stałej kontroli wykonania, uchwał 
IV Plenum. Realizując wskazania 
egzekutywy KŁ zlikwidujemy kam- 
panijność — ten wielce niepożądany 
objaw w odpowiedzialnej pracy nad 
kształceniem i wysuwaniem nowych 
kadr, zorganizujemy rezerwy kadro- 
we, z których obficie można będzie 
czerpać kandydatów na stanowiska 
w aparacie partyjnym i w admini- 
stracji. Planowa polityka kadrowa 
pozwoli nam usunąć trudnoci, istnie 
jące jeszcze w wielu zakładach z 
powodu braku odpowiednich ludzi. 
pozwoli na szybki wzrost nowego 
aktywu, który będzie walczył o rea 
lizację zadań, jakie stawia przed na 
mi kierownictwe partyjne, 


LEON KUCIŃSKI 
sekretarz KD Górna—Prawa 


18 lutego 1937 roku, zmarł 


Sergo Ordżonikidze 


(W 14 rocznice śmierci) 


nagle |sie w wir bojowej pracy partyjnej: 


wybitny działacz Wszechzwiązkowej | organizuje zebrania w fabrykach i 


Komunistycznej Partii (bolszewików) | koszarach, 


i państwa radzieckiego, wierny u- 
czeń Lenina i Stalina, Sergo Ordżo- 
nikidze. 


Grigori Ordżonikidze (pseudonim 
partyjny „Sergo urodził się w paź 
dzierniku 1886 roku we wsi Goresza 


(Gruzja). W roku 1903, jako 17-letni 


E 


młodzieniec, 
szewickiej i odtąd do końca życia 
z bezgranicznym oddaniem służy 


partii Lenina—Stalina, 

Całą działalność Ordżonikidze po- 
zostaje w nierozerwalnym związku 
z rewolucyjną walka robotników i 
chłopów przeciwko carskiemu samo 
władztwu i burżuazyjno — obszarni 
czemu uciskowi. z walką a zwycie 
stwo rewolucji socjalistycznej w Ro 
sji o rozgromienie biaąłogwardzi - 
stów i interwentów, 0 zwycięskie 
budownietwo socjalistyczne, my 

Pod bezpośrednim kierownietwem 
towarzysza Stalina, twórcy i  kie- 
rownika organizacji bolszewickiej 
Kraju Zakaukaskiego, młody Sergo 
przeszedł surową szkołę bolszewic- 
kiej konspiracji, szkołę nieugiętvch 
rewolucjonistów leninowskich dla 
których celem życia była walka 9 
zwycięstwo klasy robotniczej, o 
triumf wielkich idei marksizmu-leni 
nizmu, 


W okresie rewolucji 1905 roku Or- 
dżonikidze prowadzi propagande i a- 
gitację rewolucyjną wśród robotni - 
ków i chłopów Abchazji (obecnie 
cześć Republiki Gruzińskiej), W 
swych płomiennych przemówieniach 
wzywa masy pracujące do powsta- 
nia zbrojnego. ` 

W styczniu 1906 roku policja car 
ska aresztuje Sergo w trakcie wyła- 
dowywania barki z bronią we wsi 
Bombary i wtrąca go do więzienia w 
Suchumi. 

Rząd carski prześladuje okrutnie 
nieustraszonego bolszewika. 8 lat 
spędza Ordźonikidze w więzieniach, 
na ciężkich robotach i na zesłaniu. 
Ale żadne represje. żadne trudno 
ści nie zdołały złamać jego woli. 
Po każdej ucieczce z więzienia Ser 
go z jeszcze większą energią praco 
wał dla wielkiej sprawy walki o 
wyszkolenie mas pracujących, o zwy 
cięstwo rewolucji proletariackiej, 

Rewolucja lutowa zastaje Ordżo- 
nikidze na zesłaniu syberyjskim. W 
czerwcu 1917 roku wraca do rewo 
lucyjnego Piotrogradu, gdzie rzuca 


ę wykonania 


zobowiqzań Kobiecych w ZPR im. 1 Maja 


Robotnice z ZPB im, 1 Maja mo- 
gą Się poszczycić już znacznymi 
sukcesami w dziedzinie współza- 
wodnietwa, W. ubiegłym roku zdo- 
były proporzec, ufundowany przez 
kobiety włoskie. Świadczy to o wy- 
robieniu społecznym i politycznym 


pracownie tych zakładów. Przed 
zbliżającym się dmiem 8 marca i 


I Ogólnopolskim Kongresem Ligi 
Kobiet, załoga kobieca podjęła wie- 
le zobowiązań produkcyjnych, posta 
nawiając w dałszym ciągu walczyć 
o czystość i kulturę miejsca pracy. 
Maria Serof z przędzalni cienko- 
przędnej zobowiązała się  przekro- 
czyć wykonanie swej bazy o 2 proc, 
W obecnej chwili przekroczyła swe 
zobowiązanie, osiągając 130 proc, 
Znacznie podniósł wydajność  rów= 
nież jej zespół, Alfreda Chorąża — 
prządka z przędzalni cienkoprzęd- 
nej wykonywała bazę w 114, a obec 
nie wykonuje ją w 116 proc, 
ZMP-ówka Jadwiga Zuśka zobowią 
zała się wykonać bazę w 120 proc, 
a dzisiaj uzyskuje już 125 proc, Ja- 
nina Ochocka, Lucyna Domańska, 
pakarki Urbanka i Sobalska oraz 
pracownice biura analitycznego tak 
że wykonują swe zobowiązania. 


Do kontroli wykonanią zobowią= 
zań zostały powołane specjalne 
„trójki“, Jednak nie pracują one 
jak należy. Rada kobieca z ZPB im, 
1 Maja nie wykazuje troski o wy” 
konanie zobowiązań, W  sekre- 
tariacie rady nie ma spisu kobiet, 
które podjęły „Czyn 8 Marca", brak 
listy zobowiązań. 


Nie przeprowadzając kontroli, ra- 
da kobieca nie wie, które robotni- 
ce nie wykonują swych postano- 
wień i jakie są tego przyczyny. Jas- 
ne, że w tych warunkach nie może 
spieszyć z pomocą tym kobietom, 
które na skutek różnych przeszkód 
nie realizują swych zobowiązań. 

Oto przykłady: Maria  Smus 
e przędzalni średnioprzędnej zobo- 


wiązała się zwiększyć swą wydaj- 
ność o 2 proc. Okazuje się nato- 


miast, że prządka Smus powiększy- 
ła swą wydajność tylko o 1 proc 

Prządka ta nie może wykonać 
swych zobowiązań, ponieważ nie- 
kiedy (np. 12. II.) maszyny jej stoją 
nieczynne g powodu niedostatecz- 
nej pracy obciągaczek. 


Zofią Skabana z tego samego od- 
działu zobowiązała się wykonać 
swą bazę w 100 proc., a osiąza tyl- 
ko 99 proc. Rozalia Kijewska nie 
przekracza swego zobowiązania. po- 
nieważ w ciągu 4 dni odczuwała 
brak surowca, 

Rada kobieca nie Śledziła wykc- 
nania zobowiązań, nie zwracała się 
o pomoc do rady zakłądowej, ani 
da organizacji partyjnej, Trudno 
tutaj szukąć winy tylko w radzie 
kobiecej. Członkowie rady zakłado- 
wej nie dopilnowali tego, by kobie- 
tom które podjęły zobowiązania, 
przyjść z pomocą. Przydałaby się 
ona chociażby Reginie Soboń, któ- 
ra zobowiązała się wykonywać 100 
proc, normy. Przed podjęciem zobo- 
wiązania pracowałą na trzech stro- 
nach, obecnie r. cztery 


strony, lecz nie osiąga 100 proc. 
Nikt nie zainteresował się tym, aby 
młodą prządkę - wielowarsztatów- 
kę powierzyć opiece instruktorki 
Na skutek braku zaintereżowania 
się sprawą zobowiązań kobiecych 
zdarzają się wypadki padejmowa- 
nia zobowiązań nierealnych, Oto w 
sekretariacie rady zakładowej znaj 
dujemy zapisane na karteczce na- 
stępujące zobowiązanie  ZMP-ówki 
Bolesławy Sokołowskiej z Wydzia- 
łu Chemicznego:  „Podniosę wyko- 
nanie swej bazy z 240 na 241 proc," 
A tymczasem Sokołowska pracuje 
już od więlu tygodni według nowej 
normy, którą wykonuje w 100 
proc, ' 

Organizacja partyjna Zakładów 
im, 1 Maja dotychczas jeszcze nie 
zainteresowała się sprawą wykona- 
nia zovowiązań kobiecych. Na ze- 
braniu egzekutywy nie postawiono 
przed radą kobiecą konieczności 
przeprowadzania systematycznej kon 
troli. Nie ułożono planu pracy „tró- 
jek kontrolnych. — A przecież o 
wykonanie zobowiązań powinny 
walczyć grupy partyjne i związ- 
kowe. meldować o trudnościach, z 
jakimi borykają się robotnice, po- 
magać w ich usuwaniu, Jest już naj 
wyższy czas, żeby kobiety z ZPB 
im, 1 Maja spotkały się z pomocą i 
opieką przy realizacji zobowiązań. 
jakimi pragną uczejć Międzynarodo 
wy Dzień Kobiet i Ogólnokrajówy 
Kongres L. K. ' 

T. SAAR. 


| 
| 


| 


zespalając masy robotni 
cze i żołnierskie wokół partii Leni- 
na-Stalina. 

Na wniosek Lenina, Ordżonikidze 
wchodzi w skład  Piotrogrodzkiego 
Komitetu organizacji bolszewickiej, 
iak również w skład Komitetu Wy 


, konawczego Piotrogrodzkiej Rady De 


legatów Robotniczych. 


Kiedy po zmasakrowaniu  lipco- 
wej manifestacji robotniczej w Pio- 
trogradzie rząd tymczasowy ściga 
Lenina, Sergo Ordżenikidze bierze 
osobisty udział w ratowaniu Leni- 
na od prześladowań szpielów Kiereń 
skiego, Na zlecenie Stalina, odwie- 


dza Lenina w Siestrorecku i w Fin- 
landii. gdzie Lenin się ukrywa. by 
informować wodza o sytuacji w Pio- 
trogrodzie i odbierać odeń dyrekty- 
wy partyjne, 


W pamiętne dni Rewolucji Paź- 
dziernikowej Ordżonikidze bierze u- 
dział w obaleniu rządu tymczasowe 
go. Od chwili powstania Armii Czer 
wonej Ordżonikidze w pierwszych 
jej szeregach gromi hordy biało- 
gwardzistów i interwentów. Szcze- 
gólną iego zasługą jest rozgromienie 
kontrrewolucji na Północnym Kau- 
kazie ° w Kraju Zakaukaskim. 

Od roku 792] do 1323 %ioruje orga 
nizacja partyjna Zakaukazia, Pod 


c 7 „jjego kierownictwem bolszewicy za- 
wstępuje do partii bol* |kgukascy toczą nieprzejednaną wal 


kę z niedobitkami partii antyradziec 
kich, umacniająze dyktaturę proleta- 
riatu, organizują Zakaukaską Federa 
cję Republik Radzieckich, której pow 


stanie ułatwiło likwidację antagoniz 
mów narodowych i zbudowanie przy 
jaźni między narodami Zakaukazia. 


Od roku 1926 — w okresie. kiedy | 


partia pod kierownictwem Stalina 
prowadzi najostrzejsza walkę prze 
ciwko zdrajcom z bloku troekistow- 
sko-zinowiewowskiego oraz przeciw 
ko prawicowym żwolennikom resta 
uracji kapitalizmu z grupy Buchari 
na-Rykowa,  Ordżonikidze piastuje 
stanowisko przewodniczącego Central 
nej Komisji Kontroli WKP(b) i ko- 
misarza ludowego Inspekcji Robotni 
czo-Chłopskiej. 

Pod kierownietwem Ordžonikidze, 
Centralna Komisja Kontroli bezlito 
śnie demaskuje oportunistycznych 
szpiegów i zdrajców. a jednocześnie 
reorganizuje aparat państwowy i go 
spodarczy kraju. oczyszczając go od 
biurokratów i wrogich elementów. 

Od roku 1930 Ordżonikidze jest 
członkiem Biura Politycznego KC 
WKP(b) i w ciągu ostatnich 7 lat 
życia kieruje radzieckim ciężkim 
przemysłem. Na tym stanowisku po 
święca on cały swój wybitny talent 
organizacyjny sprawie zwycięstwa 
wielkich pięciolatek stalinowskich, 
walcząc o pomyślne wykonanie trud 
nego zadania budowy radzieckiego 
przemysłu ciężkiego. Na czele wie 
lomilionowej armii pracowników 
ciężkiego przemysłu walczy o stwo- 
rzenie i opanowanie techniki, o szyb 
'kie tempo uprzemysłowienia, o 850- 
cjalistyczną akumulację, o obniżkę 
kosztów własnych produkcji. 

Ordżonikidze był gorącym rzeczni- 


„śtr 


3 


kiem wszystkiego, co nowe, poste- 
powe. Kłaądł on ogromny nacisk na 
socjalistyczną organizację produkcji, 
na zastosowanie nowych, socjalistycz 
nych metod pracy, starał się wszelki 
mi sposobami popularyzować do- 
świadczenia stachanowców w całym 
kraju. 

Ordżonikidze wychowywał troskli- 


wie kadry kierowników ciężkiego 
przemysłu, wrajając im partyjny 
stosunek do pracy. „Partyj- 


ność, to rzecz Mjgłówniejsza.., a kto 
zbacza z tej drogi, ten ginie, z tego 
nic nie będzie, Partyjność nade 
wszystko i przede wszystkim”. 

Ten żarliwy bolszewik uczył ma- 
sy i uczył się od mas, Często, by zba 
dać sprawy na miejscu. odwiedzał 
osobiście fabryki i budowy w roz- 
maitych zakątkach kraju. 
| Radzieckie masy pracujące darzy 
ły go miłością i szacunkiem. Energię, 
wytrwałość i prostolinijńość, wybit- 

ay talent organizatora i kierownika 
mas łączył Ordżonikidze z serdeczno 


ścią i prostotą wobec ludzi — ce- 
chami, którymi odznacza się praw- 
dziwy bolszewik—leninowiec. 

Życie, poświęcone bez reszty wal 
ce o triumf komunizmu. cała dzia 
łalność tego wybitnego kierownika 
politycznego typu leninowsko - stali 
nowskiego, stanowią wzór służby dla 
mas pracujących, wzór poświęcenia 
w walce o zwycięstwo idei marksi 
zmu-leninizmu, 


Współlzawodnictwo pracy 
dźwignią osiągnięć produkcyjnych ZPB im. Dubois 


Przy wejściu do Zakładów 
Dubois, umieszczone są w oszklonej 
gablotce zdjęcia czołowych przodow 
ników pracy. A więc wielokrotnej 
przodownicy pracy, tow. Kruszew- 
skiej, pełniącej obecnie funkcję 
przewodniczącej rady kobiecej, Sta 
nisławy Lenarcik, zaawansowanej 
ostatnio na podmistrza, majstra Wa 
łeskiego, dziesięciokrotnie odznaczone 
go za wyniki osiagnięte we współ- 
zawodnietwie pracy, przodownika 
Wacława Iszczaka, wysuniętego na 
kierownika przedzalni. tow, Btrzel 
bickiej, odznaczonej Odznaka Przo 
downika Pracy i wielu innych. 
którzy swą codzienna pracą wysunę 
li się na czoło współzawodniczących 
robotników, Ich przykład pobudza 
do coraz lepszej i wydajniejszej pra 
cy załogę ZPR im. Dubois, 


W roku ubiegłym w ZPB im, Du 
bois objęta została współzawodnic - 
twem prawie cała załoga. Nad roz- 
wojem tego ruchu czuwały organi 
zacja partyjna oraz rada zakładowa. 
Mimo to opieka ta okazała się nie- 
dostateczna, Współzawodniczacy na 
potykali na wiele trudności. Prze- 
wiekłe remonty powodowały nadmier 


im. | 


Opodal pracuje starsza wiekiem 
tkaczka, tow. Jadwiga Żyłka: — 

— Jeszcze nie- tak dawno nie wy 
rabiałam swej bazy — mówi tow. 
Żyłka. Martwiłomnie to bardzo. Jed 
nak dzięki opiece organizacji partyj 
nej, rady zakładowej oraz kierow- 
nictwa, usunięte zostały, trudności, 
które uniemożliwiały mi uzyskiwanie 
wyższej wydajności. Otrzymałam 
sumienniejszą pomagaczke. uległa 
wydatnej nomrawie jakość watku i 
osnowy, Teraz nie tracę ani minu 
ty czasu na pRóżno, Przeciętnie osią 
gam 110 procent wykonania bazy 
produkcyjnej. Już nawet raz zdo 
byłam nagrodę pieniężną we współ- 
zawodnietwie pracy Ale prarnię 
z ochotą nie tylko dla nagrody. 


cja — to najlepszy oręż przeciw 
wszystkim padżegaczom wojennym. 

Podobne zdania słyszymy z wielu 
lust, Widać, że załoga Zakładów im. 
Dubois dobrze zdaje sobie sprawę z 


* cd * 
. 


W przeciągu minionego roku zało 


ne postoje krosien, Tkalnia otrzymy | 88 tkalni ZPB im, Dubois przekro- 
wala często nieodpowiednie gatunki czyta zaplanowaną wydajność na kro 
|sno-godzinę o prawie 3 proc, Przed 
|terminowe wykonanie planu roczne 


wątku i osnowy, Również doszkala 
nie zawodowe tkaczy wykazywało 
braki, 

— Uchwała Biura Organizacyjnego 
KC PZPR o pracy i zadaniach Par 
tii w przemyśle bawełnianym zwró 


cita nam również uwagę i na niedo» 


ciągniecią w dziedzinie współzawod.- 
nictwa pracy — oświadcza tow, Trze 
ciak, sekretarz podstawowej organi 
zacji partyjnej. Dzieki tej uchwale 
mogliśmy poddać dokładnej analizie 


7 TQ sanizacii nz nei na | 
działalność orzanizacii nartvinei pa | czasowe obliczenia wykazują, że tkal 


z ¡nia wykonuje plany bieżące w 103 


tym odcinku, a nastepnie usunać is 
niejące niedomagąnia. Otoczyliśm 
troskfiwszą opieką współzawodniezą 
cych. Na posiedzeniach egzekuty 
wy przystąpiliśmy do systematyczne 
go omawiania wyników współzawod 
nietwa, Gdzie tego trzeba było, 
śpieszyliśmy z pomocą, Wymienię 
tu choć jeden taki wypadek, Nasz 
zespół młodzieżowy, pracujący na 
224 krosnach, przez dłuższy czas nie 
osiągał swej bazy, Zwołaliśmy zę- 
branie całego zespołu, Omówiliśmy 
braki i trudności, Udzieliliśmy od- 
powiedniej pomocy. przydzielając 
im instruktorki. 1 oto zespól od 4 
miesiecy wydatnie przekracza swą 
baze produkcyjną. 

Dzięki uchwale Biura Orsanizacyj 
nego KC PZPR współzawodnictwo 
w naszych zakładach weszło na wła 
ściwą drogę. ` 


i 


— Do tkalni przybyłam przed 5 


miesiącami — opowiada młoda tka 
ezka, Janina Szmitgin. Początkowo 
łękałam się czy potrafię prac 'wsż 


tak, jak inni. Ogłuszał mnie wprost 
łoskot krosien. Ale teraz jest już 
zupełnie inaczej, Polubiłam zawód 
tkaczki i uzyskuję dość dobre rezul 
taty. Na mojej karcie, na której 
wypisywane są codzienne wyniki, 
często powtarzają się liczby: 110, 
115 proc. Nieźle? Co? — Uśmieeha 
się zadowolona tkączka, Od pierw. 
szej chwili mej pracy w tkalni ucze. 


stniczę również we wspólłzawosdnie - | 


twie pracy, gdyż wiem. że jest to 
najlepszy sposób zwycięskiego wy 
konania zadań Planu 6-letniego, pla 
nu, który nie tylko przyniesie nam 


dobrobyt, ale przyczyni się do utrwa | 


tónia pokoju na świecie. 


go przyniosło zakładom znaczną do 


|datkową produkcję tkanin oraz prze 


| 


i 


| 


dzy, Ograniczono również postoje 
maszyn, co w sumie doprowadziło do 
znacznej obniżki kosztów własnych 
produkcji. Załoga tkalni już od kil 
ku miesiecy systematycznie wypeł- 
nia z nadwyżką swe plany miesięcz 
ne, W stosunku do ubiegłego roku, 
załega podwyższyła tegoroczne pla. 
ny produkcyjne o 4 proc., a dotych- 


proc. 
Apel załogi ZPB im. Szymańskie 
go o pełne wykonywanie baz pro- 


dukcyjnych został natychmiast pod | 


jety przez załogę tkalni i dzisiaj już 
wszystkie zespoły tkackie biorą u- 
lział w tym współzawodnictwie, a 


Ob, Władysław Jaworski — 


Wiem dobrze, że wzmożona produk- | 


istoty į znaczenia współzawodnictwa. | 


Ślusarz, racjonalizator = 


| wiele z nich nawet wydatnie prze- 
kracza swe bazy, Na przykład zespół 
majstra Stefaniaka z 95 proc. pod- 
wyższył wykonanie bazy do 10% 
proc, zespół majstra Krzyżanowskie 
go z 86 proc, do 101,6 proc, a ze- 
spół majstra Muszyńskiego podniósł 
wykonanie bazy produkcyjnej 08 
proc. Obecnie tylko 3 proc, tkączek 
oraz 2 zespoły majstęrskie nie wy- 
rabiają jeszcze swych baz, Otoczone 
je troskliwą opieką. Słabszym tkacz 
kom przydzielono instruktorki, co0- 
dziennie przeprowadza się kontrolę 
wykonania baz, Na posiedzeniach ko 
mitetu współzawodnictwa pracy zaw 
sze rozpatrywane są brąki i trudno 
ści. co przeważnie przyśpiesza ich 
| usunięcie, 

| W ostatnim etapie na czoło współ 
|zawodniczących wysunęło się wielu 
[nowych robotników i robotnice, jak 
|tkaozka Kwiatkowska, Michalak, PY 
rek, Włądysław Strzelecki, Toma- 
szewska i wiele wiele innych. 

Dotychczasowe osiągnięcia załogi 
|ZPB im. Dubois winny stać się no- 
|wym bodźcem w pracy organizacji 
partyjnej, radv zakładowej i kierow 
nietwa zakładów. dla dalszego ulep 
szenia ich pracy. 

Należy jeszcze bardziej wzmóc 0- 
|niekę nad współzawodniczącymi ©- 
raz przeprowadzać stale kontrolę 
wyników. osiąganych przez poszcze- 
| gólnych tkaczy i całe partie, jak 
|również wzmóc walkę o lepszą i 
wyższą wydajność pracy. która bez 
naśrednio przyczyni się do dalszego 
nbniżenia kosztów własnych produk 
eji. 


Dobre wyniki, osiągane we wspól 
zawodnietwie, to gwarancja przed- 
terminowej realizacji planów pro- 
dukcyjnych, Organizacja partyjna 1 
|rada zakładowa Zakładów im. Du- 
bois muszą stałe czuwać nad przyebie 
giem akcji współzawodnictwa, pro 
| pagować nowe jego formy, albowiem 
y*spółzawodnietwo przede wszyst- 
|kim decyduje o sukcesach produkcyj 
nych, 


M. KORDOS 


ZPW im. Łukasińskiego 


opracował sposób regeneracji części warształów 'kackich, tzw. noży do platy- 


nów  przysparzając w roku ubiegłym 


zakładom 15 tys. al. oszczędności. 


Str. £ 


Więcej uwagi wyborom mężów zaufan 


Odbywające się obecnie wybory 
mężów zaufania mają duże znacze- 
nie dla pracy związkowej. Ich do- 
tychczasowy przebieg nasuwa wiele 
wniosków_i spostrzeżeń, które po- 
winny być wykorzystane w dal- 
szym toku akcji. 

VI Plenum CRZZ wskazało na 
wielkie zadania grup związkowych 
w zakładach pracy, Od właściwego 
zorganizowamia wysiłku członków 
grupy zależy w ogromnej mierze 
wypełnienie i przekroczenie planów 
produkcyjnych, poniesienie dyscy- 
pliny pracy, podniesienie warun- 
"ków bytu materialnego i kultural- 
nego członków grupy. Zadania więc 
męża zaufania — kierownika gru- 
Py, są bardzo poważne. I dlatego 
wyborom mężów zaufania należy 
poświęcić wiele uwagi, aby zostały 
one przeprowadzone właściwie i 
przyniosły oczekiwane wyniki, 


Według ostatnich meldunków rad 
zakładowych w zakładach przemy- 
słu włókienniczego w, Łodzi wybra- 
no 2.893, a w województwie 1.135 
mężów zaufania. W pierwszych ty- 
godmiach akcja wyborcza nie prze- 
biegała zadowalająco. Nie wszyst- 
kie bowiem rady zakładowe, przy- 
stąpiły do wyborów w sposób wła- 
ściwy. Dopiero w wyniku odpraw, 


organizowanych przez 
Zarząd Główny Związku Włóknia- 


rzy i po należytym poinstruowaniu: 


oddziały: 1; 


rady zakłądowe na ogół doceniły i 


zrozumiały znaczenie wyborów. 

W wyborach zapewniona jest cał- 
kowita demokracją. 
mężowie zaufania, zdając 
zdania ze swojej działalności, 


sprawo- 


pod- 


Doty. chczasówi: 


chodzą samokrytycznie do swojej 


pracy, często przyznając, że nie po- 
trafili wywiązać się z zadań, 'stoją-, 
cych przed nimi. Wielu aktywnych 
mężów zaufania: zostało obecnie wy 
branych powtórnie. 

Frekwencja na zebraniąch stano- 
wi średnio 90 proc. stanu grup, Na 
zebraniach wywiązuję się żywa dys- 
kusja. Dyskutanci szeroko oma- 
wiają zadania grup związkowych, 
mówią o trudnościach, na jakie na- 
potykają w swej działalności, Np. 
w Zakładach im. Harnama, w gru- 
pie Nr 44, tow. Jadwiga Lomberg 
mówiąc o postojach w przędzalni 
wskazała na brak niedoprzędu, na 
brak szpulek i t p, W grupie 12b 
dyskutowano nad sprawami byto- 
wymi, wskazano na brak przydzia- 
łów na wczasy lecznicze j na brak 
pralni w żłobku. W Zakładach im. 
1 Maja w związku z wyborami nie- 
które robotnice podjęły zobowiąza- 


Wzrasta udział młodzieży 


w walce o plan 


Młodzież Zakładów im. St. Kunie- 
kiego obchodziła ostatnio uroczy- 
stość nagradzania młodzieżowych 
przodowników pracy. 

Przedstawiciel Zarządu Łódzkiego 
ZMP, Tadeusz Święcki, omówił osią 
gnięcia młodzieży w realizacji za- 
dań pierwszego roku Planu 6-letnie 
go, podkreślając, że we współzawod- 
nictwie o proporzec przechodni Za- 
rządu Głównego ZMP na ogólną li- 
czbę 80 zakładów biorących udział 
we współzawodnictwie młodzież ZPB 
im. Kunickiego zajęła siódme miej- 
sce. Zarząd Główny ZMP przyznał 
więc młodzieży naszych Tar 
dyplom uznania. 

Następnie przystąpiono do KACA 
nia nagród młodzieżowym przodow- 
nikom pracy. M, in. nagrody otrzy- 
mali Józefa Gradys, Irena Pytlos, 
Józefa Topolska, brygada im. Ilii 
Erenburga z tow. Saganowskim na 
czele i wielu innych. Ponadto wrę- 
czono nagrody przodownikom pracy 
społecznej, do których należy zali- 
czyć Annę Ryszkowską, Leszka 
Rawskiego i innych. Ogółem nagro- 
dzono 28 przodowników pracy za. 
wodowej i społecznej. Następnie za- 
brał głos I sekretarz organizacji 
podstawowej, tow. Jan Michalak, 
który oświadczył, że uroczystość ta 
winna być bodźcem dla naszej mło- 
dzieży i mobilizbwać ją do jeszcze 
lepszych osiąg nięć na odcinku zawo 
dowym i organizacyjnym, aby w na 
stępnym etapie współzawodnictwa 
mogła zająć pierwsze miejsce i jeszcze 
lepiej realizować przedterminowo za- 
dania Planu 6-letniego. 

Następnie odczytano rezolucję, w 
której młodzież tkalni „AM — bry. 
gada produktćyjna im. Marsz. Woro- 
szyłowa — postanowiła przystąpić do 
współzawodnictwa międzyzakładowe- 
go o wykonanie 100 proc. bazy pro- 
dukcyjnej. Młodzi, niezorganizówani 
robotnicy jak Regina Ostrowska, 
Franciszek Markiewicz, Jadwiga Le 


wandowska, Stefan Hibner, doku. 
mentując swą solidarność z młodzie 
żowymi przodownikami pracy i chcąc 
wspólnie z nimi i z całą organiza- 


cją ZMP-owską budować socjalizm 
w Polsce, zwrócili się "do zarządu 


fabrycznego z prośbą © przyjęcie 
ich w poczet członków ZMP i jedno 
czeźnie wezwali młodzież niezorga- 
nizowaną naszych zakładów do wstą 
pienia w szeregi ZMP. 


M. KOWALSKI ` 
ZPB im. Kunickiego 


POOR 


Załoga moskiewskiej fabryki obuwia „Paryska Komuna* 


nia udziału w akcji zwalczania 
analfabetyzmu. W wielu grupach 
wskażywano na działalność pokąt- 
nych handlarzy, którzy w sklepach 
uspołecznionych. ` wykupują różne 
atrakcyjne artykuły, i odsprzedają 
je następnie po wysokich cenach na 
rynku, 


W Zakładach im. Liebknechta za- 
kończóno wybory mężów zaufania | 
w przędzalni średnioprzędnej. Mężo 
wie zaufania dobrze rozumieją tu 
swoje zadania. Tow. Jan Mikuła np. 
mówił na zebraniu, jego praca 
jako męża zaufania nie będzie się 
ograniczać do zbierania, składek 
członkowskich, że będzie on czuwał 
nad procesem produkcji i wraz z 
grupą -likwidował niedociągnięcia. 

Przebieg dyskusji na zebraniach 
wyborczych wskazuje głęboką tro- 
ske robotników o produkcję, o roz- 
wój współzawodnictwa i o uspraw- 
nienie pracy. 

W kampanii sprawozdawczo - wy 
borczej wyróżniają się Zakłady im. 
1 Maja. Na zebraniach grup robot- 
nicy podejmują iiczne zebowiążania 
produkcyjne. Organizacja partyjna 
tych żyje zagadnieniem. 
wyborów i spieszy z pomocą związ- 
kowcom. Tow. Sikora — sekretarz 
organizacji zakładowej, docenił zna 
czenie wyborów i dobrze zdaje so- 
bie sprawę z roli organizacji związ- 
kowych, 


że 


zakładów 


Natomiast w Zakładach im, Mar- 
chlewskiego jest zupełnie inaczej. 
Nie widać tam pomocy organizacji 
partyjnej dla rady zakładowej, 
da zakładowa nie pomaga radom od 
działowym. Mężowie. zaufania nie 
doznają: opieki ze strony rad, Rada 
zakładowa i rady oddziałowe w nie 
dostateczny* sposób żyją bolączkami 
robotników. Robotnicy skarżą się, 
że nikt im nie pomaga, zdarzają się 
często postoje maszyn, brak jest osnów, 
'Asto wszystko wpływa na obniżenie 
produkcji i zarobków robotników. 


Niektóre- rady : zakładowe, przepro 
wadżają. wybory w sposób. mecha- 


ra- 


wysunęła do Rady Naj- 


wyższej Federacji Rosyjskiej kandydaturę Lidii Korabielnikowej, słynnej inicjag, 
torki kompleksowego oszczędzania. materiałów. 


Na zdjęciu: 


Lidia Korabielnikowa (druga 


lewej) w. rozmowie z członkiniami 


delegacji młodzieży chińskiej i rumuńskiej,: które niedawno odwiedziły ZSRR. 


(SIB) 


jusz robotniczo - chłopski". 


WOZÓW 


ld] 


niczny. Chcąc przeprowadzić je jak 
najszybciej nie zważają na instruk- 
cję wyborczą. Np. w Zakładach im. 
Róży Luksemburg rada zakładowa 
chciała tworzyć gtupy majstrów, 
Wybory mężów zaufania zostaną 
zakończone w ostatniej dekadzie lu 
tego b. r. Zostało więc już niewiele 
dni. Dotychczasowy 
wskazuje konieczność 
nia tej akcji przez poszczególne za- 
rządy oddziałów Związku Włóknia- 
rzy i rady zakładowe. Rady zakła- 
dowe winny nieustannie kontrolo- 
wać przebieg wyborów oraz dzia- 
łalność powstających grup i no- 
wych mężów zaufania. Jest to rów- 
nież zadanie, stojące przed organi- 


zacjami partyjnymi Wybory. me- 
żów zaufania winny w poważnym 
stopniu przyczynić się do ulepsze- 


nia pracy związkowej oraz do wy- 
konania zadań Planu 6-letniego. 
EUGI TUSZ MAŁOLEPSZY 
kierownik Wydz. Organ. 
Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Włókniarzy. 


ich przebieg ` 
usprawnie- ; 


Przodownice Czynu 8 


Marca 


Maria Kaczmarek 


czołowa smowaczka w 


W ZPW im, Łukasińskiego w sno- 
walni pracowali zwykle mężczyźni. 
Tak się już utarło i niektórzy uwie- 


przemyśle wełnianym 


rzyli w to, że snowaczem w prze- 
myśle wełnianym nie może być kə- 
bieta, że w żaden sposób „nie da so- 
bie rady“. 

Przekonali się wszyscy © niesłu- 
szności tego poglądu, gdy zaczęła 
pracować tutaj tow. Marią Kaczma- 
rek. Z początku przypuszczano, że 
nie podoła ona swym obowiązkom, 
że nie wykona ustalonej bazy, Mija- 
ły tygodnie, a tow. Kaczmarek e. 
siągała coraz to lepsze wyniki. 

A dziś przoduje. Dziś osiąga 1% 
proc wykonania bazy akordowej. W 
ostatnim kwartale ub. roku uzyska! 
ła II miejsce we współzawodnictwie. 

Tow. Maria Kaczmarek jest akty- 
wnym członkiem Partii i Ligi Ko- 


| 


się ona wykonać 1 osnowę ponad 
plan. 


Chłopi gromady Strobin 


Drogą. wiodącą z grołaady Stro- 
bin -do punktu skupu w Konopnicy, 
bow. wieluńskiego, wolno: posuwa 
się długi korowód wozów. nałado 
wanych zbożem. To gromada Stro- 
bin dotrzymuje zobowiązań zgło- 
szonych przed kilku dniami na ze- 
braniu ogólnym, a zapowiadających 
wykonanie planu skupu zboża z nad 
wyżką i przed terminem. 

Wiatr łopoce transparentami. 
przymocowanymi do wozów. Wi- 
dnieją na nich napisy: „Planową od 
stawa zboża utrwalimy pokój i so- 
Na in- 
nym wozie można znów odczytać 
hasło: „Planowy skup zboża — to 
gwarancja pokoju“. Na jednym z 
usadowiła się orkiestra i 
przygrywa skoczne melodie. Jadą 
mężczyźni i kobiety, starzy i mło- 
dzi — Aa na wszystkich twarzach 
maluje się wielka i szczera radość. 


$ 
Ob. Ochocka -powiada z uśmie- 
chem: — Jestem dziś bardzo szczę- 
śliwa. Odstawiając Państwu swą 
nadwyżkę zboża — przyczyniam się 
w miarę swych możności — do u- 


- ,irwalenia pokoju i polepszenia bytu 
raas pracujących. 
Wozy wjeżdżają na teren groma- 


gdzie znajduje się 
Przed budynkiem 


dy Konopnica, 
punkt skupu. 


Prezydium Gminnej Rady Narodo- 


wej zebrały się delegacje z różnych 
gromad, aby przywitać chłopów 


Kierowcy samochodowi 
oszczędzają paliwo 


Szoferzy zakładów im. Stalina — 
Zdzisław Zawisza, Jerzy Pluskowski, 
Leonard  Bartoszko, Jan Jurczak, 
Stefan Debisz, Franciszek Dąbrowski, 
Tadeusz Kluczyński i Bolesław Wa- 
lewski — zobowiązali się w lutym, 
marcu į kwietniu: zaoszczędzić taką 
ilość paliwa, która pozwoli na prze- 
jechanie 1500 km 3-tonowemu samo- 


chodowi. A A 
Zobowiązanie to wydatnie wpłynie 
na zmniejszenie ogólnych kosztów 


produkcji. 
F. Wysocki 
ZPB im. Stalina 


| przedujących w walce o wykonanie 
planu skupu zboża. Wylegli przed 
swe chaty wszyscy mieszkańcy gro 
mady Konopnica. Nawet _ dzieci 
szkolne przerwały naukę, aby wziąć 
udział w tej radosnej uroczystości. 


Wozy zatrzymały się, Do przyby 
lych chłopów s gromady  Strobin 
przemówił przewodniczący Gminnej 
Rady Narodowej, ob. Jan Warzy- 
jeha. W serdecznych słowach podzię 
kował im za ich obywatelskie sta- 
|nowisko, które winno być przykła 
dem dla wszystkich gromad pow. 
wieluńskiego. 

— Gromada wasza należy do naj 
biedniejszych na terenie naszej gmi 
ny — oświadczył ob. Warzycha. — 
A jednak nie tylko wykonaliście 
swój plan, ale przekroczyliście go 
wydatnie. 


Słowa te zebrani przyjęli gromki 
mi oklaskami. Wozy znów ruszyły 
naprzód, zajeżdżajac przed punkt 
skupu, mieszczacego się w dawnych 
obszarniczych zabudowaniach. 


Szybko i sprawnie zładowano wor 
ki ze zbożem do magazynu. Średnio 
rolny chłop, Szczepan Graczyk, 
składając jako pierwszy swe worki 
z ziarnem, oświadczył: —-Sprzeda- 
jąc swoją nadwyżkę zboża Państwu, 
wypełniłem obowiązek każdego pra 
cującego chłopa. Wiem, że przyczy 
niam się w ten sposób do wykona- 
nia Planu 6-letniego. Dokładam też 


|swą skromną cegiełkę do utrwale- 


nia i zacieśnienia sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego. 


Robota przy wyładowaniu zboża 
idzie sprawnie. Chłopi zaraz na 
miejseu otrzymują należność.. Jan 
Osyda i Stefan Patyk, licząc nowe 
banknoty, mówią z uśmiechem zado 
wolenia: Powrócimy do swych 
domów z poczuciem spełnionego obo 
wiązku obywatelskiego wobec Pań- 
stwa. Trzeba jednak zwrócić rów- 
nież uwagę na bogaczy wiejskich, 
którzy ociągają się z odstawieniem 
zboża, aby móc nim spekułować na 
przednówku. 


Już zachodziło słońce, gdy chłopi 
gromady Strobin wracali do swych 
domów z uczuciem zadowolenia i 
dumy. Wykonali przecież swój plan 
z nadwyżką 12 kwintali. Zboże ich 
złożone zostało w magazynie, skąd 


wykonali z nadwyżką swe zobowiązania 


powędruje do miast, aby zapewnić 
chleb klasie robotniczej, która w za 
mian za to będzie produkowała dla 
wsi coraz więcej maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych i wszelkiego 
rodzaju artykułów przemys 

(Gr) 


Nieporządki w ŻPDz. 


im. Konopnickiej 


Na podwórzu fabrycznym ZPDz 
im. M. Konopnickiej pod szopą leży 


wielki stos zardzewiałego żelastwa. 
Nie sadźcie, że jest to złom. Tak wy- 
glądają obecnie maszyny produkcyj- 
ne, złożone tam po komasacji, prze- 
prowadzonej w roku 1948. 


Obejrzyjmy sale produkcyjne. 

Na pierwszym piętrze tłok i hałas. 
Maszyny stoją ścieśnione, jedna przy 
drugiej. Raz po raz, potrącając któ- 
regoś z pracowników, przeciskamy 
się w głąb sali. Chłodno tu i brudno; 
niektórzy robotnicy pracują w pal- 
tach. Odpadki dzianiny plączą się 
pod nogami. Depczemy po dużych, 
zupełnie zdatnych do użytku kawał- 
kach. — Można by z nich sporza- 
dzić sweterki dla dzieci — myślimy 
w duchu, Widocznie jednak „„facho- 
wey“ sądzą inaczej. 

Z daleka dobiega podniesiony głos 


i przekleństwa. Co się stało? Ach, 


to majster A. Bartłomiejczyk „pou- 
cza“ jedną z robotnic jak należy .pra- 
cować. 

— Gdzie tu można się trochę o0- 
grzać, obywatelko? — pytamy. 

— Idźcie do biura, tam jest napa- 
lone. 

Odpoczywamy chwilę, musimy bo- 
wiem „zwiedzić“ jeszcze trzy. sale. 
Podążamy dalej, na drugie piętro, z. 
błogą nadzieją, że znajdziemy wresz 
cie odpowiednio urządzoną salę pro- 
dukeyjną. 

Jak myślicie, co zastaliśmy na II, 
IM i IV piętrze? Puste sale, drodzy 
czytemiey; tylko na IV piętrze uj- 
rzeliśmy smętne pozostałości maszyn 
produkcyjnych, bezczynnie stojących 
tam od 1945 roku. 


Cz. Stępień 
ZPDz im. M. Konopnickiej 
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W Wilkowicach może być znacznie lepiej 


Teso dnia gromada Wilkowice, w 
pow. rawsko-mazowieckim, prze- 
żywała swój wielki dzień. W godzi- 
nach popołudniowych odbyło się o- 
gólne zebranie członków spółdzielni 
produkcyjnej, na którym dokonano 
podziału dochodu z dotychczasowej 
pracy. 

Wydarzenie. to jest ważne nie tyl 
ko dla samych spółdzielców, lecz i 
dla niezrzeszonych chłopów Wilko- 
wic. Wszyscy bowiem są ciekawi, w 
jaki sposółt nastąpi podział dochodu 
i ile przypadnie z niego każdemu z 
członków spółdzielni, 

Zebrali się oni w największej izbie 
miejscowej szkoły. Przybyli także 
chłopi z okolicznych gromad, aby 
przysłuchiwać się obradom. Przewod 
niczący zarządu, Antoni Sujka, skła- 
da sprawozdanie z osiąśnięć spółdziel 
ni. Wszyscy słuchają z zaciekawie- 
niem, . 

W skład spółdzielni wchodzą 44 go 
spodarstwa — mówi Sujka. — Posia- 
damy 265 ha ziemi oraz użytkowuje- 
my dodatkowo 82 ha ziemi państwo- 
wej. Ogólny dochód wyniósł w ubie- 
głym roku 259,458 złotych (w: nowej 
walucie) Na sumę tę składają się: 
192 tys, złotych z produkcji roślinnej, 
49 tys, złotych” z gorzelni oraz inne 
wpływy. Poważnie wzrósł majątek ru 
chomy i nieruchomy gospodarstwa 
spółdzielczego, oszacowany na 800.000 
złotych. 

W ramach inwestycji 
dzono gruntowny remont obory i 
dwóch stodół, wybudowano domki 
spółdzielcom, zakupiono 14 krów, 
2 buhaje, konie itd, doprowadzono 
światło do spółdzielni, zradiofonizo- 
wano gospodarstwo i 
3 studnie. 3 


przeprowa- 


wykopano 


Wielki i naprawdę poważny 
dorobek gospodarstwa spółdzielczego: 


jest: 


Jakże zatem przedstawia się dochód: 


spółdzielni, przeznaczony do podzia- 
łu wśród członków, po obliczeniu 
wszystkich rozchodów? 

Podział dochodu zależny jest "od 
wkładu pracy każdego członka spół- 
dzielni Lecz jeśli idzie o pracę człon 
ków spółdzielni w Wilkowicach, nie 
było tak, jak być powinno. 

W okresie wiosennej orki, kiedy do 
pracy powinni stanąć wszyscy, wie- 
lu z członków spółdzielni nie wycho- 
dziło do roboty w polu, Zamiast za- 
prząc do orki własne konie, stojące 
bezczynnie w stajni, zarząd spółdziel 
ni zdał się niemal wyłącznie na trak- 
tory POM, które zaorały ponad 46 ha 
ziemi, podczas gdy sami członkowie 
spółdzielni 
zaledwie 5 ha. Podobnie było w okre 
sie solorywikśki kiedy POM wyko- 
nał ponad 93 ha podorywek, a człon- 
kowie spółdzielni... nic. Również na 
jesieni POM wykonał 78 ha orki. 

POM zużył więc na polu spółdziel- 
czym w Wilkowicach poważną ilość 
benzyny, zatrudniał traktorzystów i 


za to spółdzielnia obowiązana jest 
zapłacić. `. Sami zaś _ spółdzielcy 
uchylali się niekiedy od pra- 


cy, O tym jednak nie pomyślał za- 
rząd spółdzielni. Nic więc dziwnego, 
że dochód podzielny został zmniej- 
szony, a to odbiło się również na wy 
sokości dniówki obrachunkowej. 

Na ukształtowanie się niezbyt wy- 
sokiej dniówki obrachunkowej zawa- 
żył również fakt, że nie - wszyscy 


* 


zaorali własnymi” silami 


członkowie spółdzielni wnieśli wkła- 
dy inwentarzowe w postaci paszy i 
zboża siewnego. A przecież bez: tego 
nie można się było obyć. Nic więc 
dziwnego, że znów wydatkowano po- 
ważne simy na zakup materiałów 
siewnych 'i paszy. 

To wszystko wpłynęło poważnie na 
obniżenie się dochodu potzielnego 1 
sprawiło, że wysokość dniówki obra- 
chunkowej wyniosła zaledwie 7,35 zł. 

Są również inne, niemniej ważne 
przyczyny, których nie można pomi- 
nąć milczeniem. Weźmy na przykład 
sprawę dniówki obrachunkowej i nor 
my. pracy, W. spółdzielni w Wilkowi- 
cach normy były zaniżone, wydajność 
pracy niska, a: zapisywanie dniówek 
odbywało się „na oko”, Jest to po- 
ważnym błędem kierownictwa spół- 
dzielni, które nie pouczyło ze$poło- 
wych "o „konieczności zapisywania 
słusznych*i sprawiedliwych norm, jak 
również nie *kontrolowało wykonania 
norm, W rezultacie ' takiego zanie- 
dbania wzrastała niepomiernie ilość 
dniówek obrachunkowych, podczas 
gdy wydajność pracy „była sto- 
sunkowo niska, í 

Wina kierownictwa polega jeszcze 
na tym, że nie analizowano tych za- 
śadnień, że w okresie 20 miesięcy 
odbyło się zaledwie 12 posiedzeń, na 
których omawiano tylko bieżące 
sprawy. 

Nic też'dziwnego, Że dyskusja na 
zebraniu spółdzielców w. Wilkowi- 
cach była ożywiona. Ci, którzy ucz 
ciwie pracowali, wytknęli opieszałym 


PR A JE REA PTE TI OSIE TOO IE OZ C PETZ 


oraz kierownictwu błędy i niedocią- 
gnięcia w pracy całorocznej. 

Tow. Kuśmierczyk wskazał, że je- 
szcze wielu członków nie przyswoiło 
sobie zasad poszanowania własności 
spółdzielczej i napiętnował nierób- 
stwo, y 

— Gdybyśmy wszyscy szczerze i 
uczciwie pracowali w okresie wiosen- 
nej i jesiennej orki, to by spółdziel- 
nia nasza miała mniej rozchodów, a 
my więcej dochodów — mówił 
tow. Kuśmierczyk, 

Śmiało i bezkompromisowo skryty- 
kował zarząd spółdzielni i poszcze- 
gólnych członków tow. Mielczarek, 

— Spółdzielnia: jest naszym wspól- 
nym dobrem i tylko od nas zależy jej 
rozwój. Nie może u nas być takich, 
którzy nie oddali jeszcze całkowicie 
swej ziemi do spółdzielni. 

Wskazywano na zebraniu, że An- 
drzej Walas, Stanisław Sujka, czy Jó- 
zeł Juraś prowadzą jeszcze podwój- 
ne życie — członków spółdzielni i 
prywatnych gospodarzy, Właśnie, 
przez tych, którzy zlekceważyli sobie 
pracę na ziemi spółdzielczej, ogólny 
dochód spółdzielni zmalał. 

Ale nie wszyscy tak postępowali. 


Sprawozdanie z całorocznej pracy 
wykazało, że w Wilkowicach znajdu- 
ja się przodujący członkowie spół- 
dzielni, przodujące rodziny, które 


szczerze i uczciwie pracowały i kló- 
rych dochód wzrósł, Za swą ucz- 
ciwą pracę odebrali dziś nałeżny im 
dochód, Dumni są spółdzielcy z ro- 
dziny Leona Cierniaka, który prze- 
pracował 361 dniówek plus 39 dnió- 


wek tytułem premii i osiągnął dochód 
w wysokości 3.018 złotych. Spół- 
dzielnia szczycić się może takim przo 
downikiem jak Paweł Kaczorowski, 
który wyrobił 320 dniówek i otrzy- 
mał 2352 zł. Nie ustępują im 
w pracy kobiety — Aleksandra Klem- 
ba przepracowała 205 dniówek, Sta- 
nisława Stawińska 196 dniówek. Wie 
lu jest takich, którzy z cał- 
kowitym zaufaniem dawali 
wkład pracy w rozwój spółdzielni, 


Ale osiągnięcia spółdzielni mogły 
być znacznie lepsze, gdyby orga- 
rizacja partyjna w gromadzie intere- 
sowała się należycie pracą spółdziel- 
ni, jej rozwojem, podniesieniem po- 
żiomu ideologicznego członków Par- 
tii, słowem, gdyby organizacja par- 
tyjna w Wilkowicach była mózgiem 
życia gromadzkieśo i spółdzielczego. 
A tak nie było. 


Organizacja partyjna nie omawiała 
na swych zebraniach spraw tych to- 
warzyszy, którzy jako członkowie 
spółdzielni niewłaściwie podchodzili 
do poszczególnych zagadnień pracy w 
zespole, Organizacja partyjna nie ży- 
ła życiem spółdzielni, nie współpra- 
cowała z zarządem spółdzielni, nie 
dawała swym członkom konkretnych 
zadań partyjnych, nie podejmowała 
konkretnych uchwał. Przyznał to w 
swej samokrytyce sekretarz, tow. Dą- 
browski. Z drugiej jednak strony na- 
leży stwierdzić, że i Komitet Powia- 
łowy PZPR w Rawie Maz. nie czu- 
wał należycie nad pracą organizacji 
partyjnej spółdzielni, nie dopomógł 


s 


swój: 


w zlikwidowaniu 
pracy partyjnej, 
x 


niedociągnięć w 


* 


Gorace i ożywione było zebranie 


spółdzielców w Wilkowicach. 

Wykazało ono, że miniony rok był 
dla spółdzielców rokiem  poważnycn 
osiąśnięć. a jednocześnie i braków. 
Nie ukrywali zresztą tego członkowie 
spółdzielni I słusznie,  Dopomoże 
im to w b. r. do uzdrowienia sytuacji 
w spółdzielni, Wszyscy bowiem zro- 
zumieli, że od nich samych zależy 
dobrobyt każdego członka, Przeko- 
nali się już oni o tym w okresie akcji 
żniwnej, kiedy razem, jak jeden maż, 
stanęli do żniw i przedłerminowo za” 
kończyli pracę, Wykazali oni, że 
gdy wszyscy walczą o jeden cel, wów 
czas osiągają zwycięstwo, 


Miniony rok uzbroił ich w wielkie 
doświadczenie i naukę. Zrozumieli 
oni. że spółdzielnia 'nie może się 
rozwijać w „cieplarnianych warun- 
kach", że trzeba nie tylko patrzeć na 
orzące traktory POM-owskie, ale 
również i samemu przyłożyć rękę do 
pracy. 

Wyciągnęli też słuszne wnioski 
członkowie organizacji partyjnej. Zro 
zumieli, że w bieżącym roku oni 
właśnie powinni przodować f swym 
socjalistycznym stosunkiem do pracy 
dawać przykład innym. Dopomoże 
to kierownictwu spółdzielni w uni- 
kaniu zeszłorocznych błędów, a za- 
razem podniesie jeszcze wyżej gospo- 
darkę spółdzielni wilkowickiej i wy- 
sunie ją na przodującą spółdzielnię 
produkcyjna woj. łódzkiego. A wil 
kowiczan na to stać. Mają wszelkie 
warunki ku temu, ażeby u nich było 
znacznie lepiej. . 


Z. RUTA. 


biet. Na cześć 8 marca. zobowiązała 


i 
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„su dla kontrolerów 


Kronika partyjna 


Dzielnica Staromiejska: W dniu 
dzisiejszym, o godz. 16.30 odbędzie 
się odprawa sekretarzy podstawo- 
wych i oddziałowych organizacji 
partyjnych w lokalu przy ul. Połu- 


dniowej 11. 


Narada metodyczna | 


w Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego 


Ośrodek Szkolenia Partyj- 
nego, przy KŁ PZPR podaje 
dó wiadomości wykładowcom 
II stopnia szkolenia, że dnia 
20 bm. o godz. 16,30, odbe- 
dzie się w Ośrodku, Traugut- 
ta 1, ostatnia narada metody- 
czna, na którą zobowiązani 
są przybyć ci towarzysze, któ 
rzy nie uczestniczyli w nara- 
dach dotychczas odbytych. 
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Rady zakładowe w naszym mieś- 
cie w niedostateczny sposób zajmu- 
ją się akcją wczasów zimowych, 
chociaż odpoczynek w dobrych wa= 
runkach o tej porze bywa równie 
korzystny, jak i w innych okresach 
roku. Rady zakładowe nie starają 
się wspólnie z kierownictwem fa- 
bryk rozdzielić skierowania na wcza 
sy w ten Sposób, aby były one ra- 
cjonalnie i całkowicie wykorzysty- 
wane także i podczas zimy. W wy- 
niku — wiele łódzkich przedsię- 
biorstw oraz instytucji nie wykorzy 
stuje.w pełni przyznańych im skie- 
rowań. 

W ZPB im. Stalina na grudzień 
1950 r. otrzymano 38 skierowania 
na wczasy, a zużytkowano tylko 16; 
w styczniu na 47 miejsc — wyko- 
fzystano jedynie — 8. 4 

Ww ZPB im. Dzierżyńskiego w gru 


e 


|) EZ ZZA DZ Z ZEE RE "RP 


Oszczędna gospodarka benzyną 


W Styczniu br. ukazało się rozpo 
rządzenie Rady Ministrów, wprowa 
dzające ograniczenia przy używa= 
niu niektórych pojazdów mechanicz 
nych. W związku z tym Prezydium 
Rady Narodowej wydało zarządze 
nie, które dokładnie określa zakres 
ógrańiczeń używania pojazdów me» 
chanicznych na terenie naszego 
miasta. 

Z dniem 19 bnf zostają wycofa- 
ne z ruchu wszelkie zasilane benzy 
ña lub mieszanką samochody cięża 
rowe i ciągniki siodłowe z silnika 
mi o pojemności powyżej 5,6 litrów 
jak rówmież wszystkie ciągniki in- 
nego typu bez względu na to, czy 
znajdują się w posiadaniu osób pry 
wątnych , czy też placówek uspo- 
łecznionych. 


Nowe sklepy MHD 


W pierwszym kwartale br. dy- 
rekcja MHD w Łodzi otworzy 32 no 


"we Sklepy spożywcze oraz 78 skłe- 


pów -z artykułami przemysłowymi. 
Większość z nich mieścić się będzie 
w dzielnicach robotniczych, tia Ba- 
łutach i Chojnach. Wśród sklepów 
przemysłowych przeważają placów- 
ki z artykułami gospodarstwa do- 
mowego. M. in. duży nowoczesny 
sklep tego typu otwarty będzie przy 
ul. Drewnowskiej 15. 

„Jeszcze w tym miesiącu otwarty 
zostanie w remontowanym „obecnie 
lókalu przy ul. Traugutta 2 pierw- 
szy sklep MHD z konfekcją wyłącz- 
nie dziecięcą. 


Wycofane równie eż zostaną z fu- 
chu wózy Osobowe z silnikami o po 
jemności cylindrów powyżej 2 1. 
bez względu na stan silnika. oraz 
wszystkie wózy osobowe, nie posia 
dajace sprawnie działających silni- 
ków. Dotyczy to również samocho- 
dów ciężarowych i ciagników siodło 
wych, o ładowności do 1,5 tony z 
silnikami o pojemności cylindrów 
powyżej 3,5 L 


Należy podkreślić, że auta osobo 
we po dobrowadzeniu silników do 
stanu używalności mogą być pono- 
wnie dopuszczone do ruchu. 


Zarządzenie Rady Narodowej, któ 
re ukazało się już w prasie, okre- 
śla również, jakiego typu taksów- 
ki mają być wycofane z ruchu. 

Właściciele pojazdów. o których 
mowa w zarzadzeniu, winni do dnia 
18 bm. zwrócić do Wydziału Komu 
nikacji Prezydium RN, Piotrkow- 
ska 104=a, tablice i dowody rejestra 
cyjne wozów. 

W wypadkach uzasadnionych po 
trzeb gospodarczych zainteresowa 
ne instytucje mogą do 8 marca br. 


| złożyć odpowiednie podanie. 


Słuszne zarządzenie władz pań- 
stwowych, ograniczających rozrzu 
tne zużycie cenńego paliwa. spotka 
ło się z uznaniem ze strony  społe- 


czeństwa, a przede wszystkim klasv 
robotniczej. która w codziennej 
swej pracy stosuje już od dawna 
oszczędną gospodarkę surowcami, 
maszynami i RY paa pomocni- 
czymi. z 


Kontrolerzy sanitarni 


uzupełniają swe wiadomości 


Chociaż do rozpoczęcia 
brakuje jeszcze pół godziny, co chwi 
la otwierają się drzwi do sali wy- 
kładowej Państwowego Zakładu Hi- 
gieny, przy ul. Wodnej 40. To przy- 
bywają słuchacze 6-miesięcznego kut 
sanitarnych. 

Rozbrzmiewa dokoła szmer przy- 
ciszonych rozmów. Przed rozpoczę- 
ciem zajęć słuchacze omawiają na 
podstawie notatek treść poprzednich 
wykładów. Panują między nimi ser 
deczne, koleżeńskie stosunki. Lepiej 
zaawansowani w nauce chętnie po- 
magają słabszym. 

— Od grudnia pracuję jako kontro 
ler sanitarny w I dozorze — „oświad 
cza ob. Zygmunt Stępień. — *Wiado- 
mości, uzyskane na kursie w wiel. 
kim stopniu ułatwiają mi wypełnia 
nie obowiązków. Tu, na kursie, zdo- 
bywam wiedzę, potrzebną mi w co- 
dzieńńej pracy. 

Słuchacz Wacław Skonka, kontro 
let z dozoru Nr 9 mówi: „Nie było 
wypadku, abyśmy musieli czekać na. 
wykładowcę. = Mamy odpowiedni 
dobór sił nauczycielskich“. — ,,Wykła 
dy Są tu prowadzone w przystępny 
i zrozumiały sposób* — dodaje stoją 
cy obok słuchacz, ob. Kubiak. 

— Na kurs uczęszcza 39 kohtro- 
lerów sanitarnych, w tej liczbie 2 
kobiety — powiadamia nas starosta 
kursu, ob. Helena  Maciaszczyk. 
Frekwencja na zajęciach jest zado- 
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DLA DZIECI KOREAŃSKICH 


Pracównicy Zakł. Graf. Spółdz. 
Wyd. „Książka i Wiedza* ofigsrowa 
li na pómoc dla dzieci koreańskich 
1747,40 zł, 2 pary bucików dziecię- 
cych, 1 sweterek i 1 ubranko nare 
ciarskie. 


KOMUNIKAT DZIEKANATU 
WYDZIAŁU 
' . BTOMATOLOGICZNEGO 


Dziekanat Wydziału Stomatologicz 
nego Akademii Medycznej wzywa 
wszystkich absolwentów, którzy u- 
zyskali absolutorium przed 1 stycz- 
nia 1951 r., dó zarejestrowania Się 
w dziekanacie do dnia 24 marca 
1951 r. włącznie. Absolwenci obo- 
wiązańi są złóżyć wszrstkie egzam 


wykładów ] 
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walająca. Nie zdarza się nieuspra- 
wiedliwione opuszczanie nauki przez 
słuchaczy. Zajęcia trwają 4 godziny 
dziennie. Ogółem przerabiamy 30 
przedmiotów, jak higienę, chemię; 
fizykę, bakteriologię, higienę żywie- 
nia, dezynfekcję, deratyzację, techni 
kę sanitarna, wiadomości © Polsce 
współczesnej i wiele innych. Po u- 
kończeniu kursu absolwenci staną 
się już wykwalifigowanymi kontrole 
rami sanitarnymi. 


* * 


* 


Jest godzina 14.15. Wszyscy słu- 


chacze siedzą już na swych miej- 
seach. — Kubiak! Małachowski! No» 
wacki.. słychać wywoływane przez 


wykł adowcę magistra Timlera ña- 
zwiska. Rozpoczyna się seminarium 
% poprzednich zajęć, Przy tabliey je 
den ze słuchaczy kreśli kredą wzo- 
ry chemiczne. Wszyscy porównują 
je ze swymi notatkami. 


* * 
* 


Kurs, zorganizowany przez Wy- 
dział Zdrowia Prezydium Rady Naro 
dowej, pozwoli podnieść na wyższy 
póziom działalność końtrolerów sā- 
nitarnych, co przyczyni się do polep- 


szenia stanu sanitarnego naszego 
miasta. (r) 


LB 


ny wymagane dla uzyskania dyplo- 
mu lekarza - dentysty w terminie 
do dnia 30 czerwca br. 


WIECZÓR AUTORSKI 
WŁADYSŁAWA PAWLAKĄ 


Jutro o godz. 17 w Zakł. im. Szy 
mańskiego, a o godz. 13.15 w PDT 
odbędzie się wieczór autorski Wła 
dysława Pawlaka. 


DYŻURY APTER 


Dzisiejszej nocy dyżurują ńastepu 
jące apteki: 


Limanowskiero 1, _ Piotrkowska 
193, Łagiewnicka 120, Piotrkowska 
307, Narutowicza 42, Gdańska 90, 


Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 6%, 
Piottkówska 25, Aleja Kościuszki 48. 


Nr. telefonu Pożótówia 
wego 104-44, 


Ratuńko | 


dniu na 24 skierowań wykorzysta- 


no 6, a w styczniu na 7 — tylko 2. 
W ZPB im. Marchlewskiego spra= 
wa wykorzystania miejsc na wcza- 
sach zimowych także nie przedsta- 
wia się lepiej. W grudniu wyjecha- 
ło na wczasy 7 osób, a w styczniu 
| aż... 2 osoby, podczas gdy otrzy- 
mąno na ten okres 62 „miejsca, 
Rady zakładowe tych fabryk nie 
zadały sobie trudu, aby w umie- 
jętny sposób rozdzielić skierowania, 
chociaż zakłady te zatrudniają ty- 
siące ludzi, wśród których napewno, 
nie trudno byłoby znaleźć chętnych 
na wyjazd. na wypoczynek zimowy. 


fabryk włókienniczych w innych 
ośrodkach naszego kraju. W Sos- 
nowcu i Kaliszu np., chociaż tam- 
tejsze zakłady włókiennicze są 
znacznie mniejsze niż w naszym 
mieście — wykorzystuje się w okre- 
sie zimy po kilkadziesiąt skierowań 
miesięcznie, 

Również koła sportowe i organi- 
zacje młodzieżowe w łódzkich za- 
kładach pracy ustosunkowują się 
biernie do sprawy wczasów  zimo- 
wych. W rezultacie domy wypoczyn 
kowe dla młodzieży świecą pustka- 
mi, a sprzęt sportowy leży niewy ko 
rzystany. 
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2 tysiące miejsc na wczasach dla włókniarzy 


Ani jedno skierowanie nie może być zmarnowane 


Jesteśmy obecnie 
zonu zimowego. Na luty i marzec 
br. włókniarzom z terenu naszego 
miasta przyznańo 1140 miejsc na 
wczasy wypoczynkowe w najpięk- 
niejszych miejscowościach kraju. 
zd Md te zostaną przekazane 

zakładom pracy, które winny zużyt 
kować je w ten sposób, aby żadne 
|miejsce nie zostało zmarnowane, 

Zarząd Główny Związku Włóknia 
rzy dysponuje tego roku pokaźną 
liczbą 42.000 miejsc dla swych człon 


Inaczej postępują rady zakładowe powiednio 


to o 6.000 skierowań więcej niż w 
roku ubiegłym. Oczywista, że od- 
uległa również więk- 
szeniu iłość miejsc, przeznaczonych 
dla łódzkich włókniatzy. 

Rady żakładówe i dyrekcje a ża- 
kładów pracy, układając plany urlo 
pów dla swych pracowników winny | 
stale pamiętać. że ani jedno skiero- 
wanie nie może pójść na mare. 
Właściwe wykorzystanie akcji weza 
sów, na które Państwo nasze prze- 
znaczą co roku milionowe Sumy, sta 
nowi dowód troski o zdrowie i wy- 
| Pocsyniek robotników, 


M. OWSIANKO 
Referent wczasów 
Zarz. Gł. Zw. Zaw, Włókniarzy 
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Na trasie budowy 


autostrady warszawskiej 


———LLon 


M przedłużeniu ul. Uieraciej — - Śwył ë Are th w r 


Na trasie oliwy arterii riot 
wej Łódź - Warszawa, przy prze* 
dłużeniu ulicy Uniwersyteckiej, pro 
wadzone są obecnie na długości o= 
koło półtora kilometra wytężone 
roboty ziemne. Następny etap prac 
to betonowanie nawierzchni, 
układanie kostki granitowej, ścież- 
ki dla rowerów. 

Jedna szeroka jezdnia na tym od- 
cinku jest już całkowicie gotowa. 


PCK rozszerza 
akcję szkoleniową 


Polski Czerwony Krzyż, czerpiąc 
wzór z osiągnięć radzieckich, organi 
zuje w tym roku oparty na nowych 
zksadach kurs”szkolenia sanitarnego, 


Ustalono trzy zasadnicze stopnie 
szkolenia, uwzględniając potrzeby 
najważniejszych ośrodków sanitar- 
nych. 5 


Pierwszy stopień szkolenia obej. 
muje 5, 6, i 7 klasę szkół podsta- 
wowych, drugi — młodzież ze szkół 
lie ealnych i zawodowych, zaś trzeci 
— pracowników zakładów przemy- 
słowych, PGR, słuchaczy Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej. 

Dotychczasowe kursy PCK nie o0- 
bęjmowały szerszych rzesz ludności 
i nie potrafiły pozyskać społecznych 
kadr wykładowców. Wskutek tego 
rozwój szkolenia nie nabrał odpó- 
wiedniego rozmachu, 

Naprawiając swe uprzednie błędy, 
PCK organizuje w tym roku kursy 
szkolenia na nowych zasadach, po- 
głębiając i rozszerzając w ten spo- 
sób wiadomości z dziedziny zagad. 
nień sanitarnych wśród szerokich 
fzesz naszego społeczeństwa. 


RYSZARD KUCZMA 
Star. Instr. Szkolenia Sanitarnego 
CK 
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Śłówniolegie do niej buduje Się obo 
nie drugą. Idąc trasą w strone War 

szawy dosttzegamy tabliczkę z tle 
pisem: „droga tylko dla rowerów". 
Zakończono tu i. oddano do użytku 
około 400 mtr, „Ścieżki rowerowej” 


i tyleż metrów trawników. Dalej 
widnieje ułożony już częściowo 
chodnik. 


Robotnicy szybko, ładują na że- 
lazne wózki ziemię, przewożoną i 
zrzucaną ħa najniższe części terenu 
w celu wyrównattia poziómu, 

— Pomimo ocieplenia ziemia jest 
jednak jeszcze emarznięta — mówi 
robotnik, Jan Kaliszewski. We 
trójkę w ciągu dnia 'ładujemy 22 
wóżki, ale nieraz natrafiamy na 
zmatzniętą glinę i musitr* ją tąbać 
óskardami. 

Dalej wzdłuż trasy widać robòt- 
ników, rąbiących zimarznietą glinę, 
którą natychiniast ładuje się na wo 
zy. Przodujący brygadziści Włady- 
sław Rosa, Eugeniusz Przeździecki i 
Andrzej Gniotek pomagają właśnie 
koniom ruszyć z miejsca naładowa- 
ny ziemią wóz, z całej siły popy- 
chając tyłne koła. 

— „Praca u nas wre — stwierdza 
drogomistrz, Stanisław Sobała, — 
czekamy tylko polepszenia się wā- 
runków atmosferyczńych, aby przy 
stąpić do układania nawierzchni i 
chodników. Materiał mamy przy- 
gotowany — wskazuje na ogromne 
stosy kostki granitówej, kraweżni- 
ków i kamieni t, zw. „tłuczeni kwar 
cytowych', 


* * 


Roboty na łódzkiej trasie W — Z, 
jak nazywają łodzianie nową arte=< 
rię, zakończone będą jeszcze w tym 
roku. Miastu naszemu przybędzie 
nowa arteria komunikacyjna, uła< 
twiająca w poważnym stopniu ruch 
kołowy i wydatnie sktacająca połą= 
czenie z Warszawą. 


(6) 
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TRZY WIELKIE WYDAWNICTWA 


w języku rosyjskim 
WIELKA ENCYKLOPEDIA RADZIECKA 
(w 50 tomach) I tom zł. 38.40. Do- 
kładny 1 wszóchstronńy informator 
we wszystkich dziedzinach. 
DOŚWIADCZENIE MEDYCYNY RA- 
DZIECKIEJ podczas Wielkiej Woj- 
ny Narodowej 1941—1945 (w 35 to- 
mach) I tom zł. 58— Dzieło Szcze- 
gólnie cenne dla lekarza pragnące- 
go pogłębić swą wiedzę. 
ENCYKLOPEDIA RADZIECKA 
GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 
(w 4—5 tomach) I tom zł. 18.60. Nie 
zbędna w księgozbiorze rolniczym. 


Do nabycia w księgarniach „Domu Książ 
ki“ dotąd w prenumeracie, obecnie już 
także w wolnej sprzedaży. Przedpłata 
stanówi gwarancję otrzymania wszyst- 
kich Kólejnych tomów. 
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Pracownicy poszukiwani 


[nspektorów masarń, inspektorów ży: 
wienia zbiorowego, kierownika sek- 
cji Żywienia zbiorowego, kierownika 
sekcji piekarń, planistów, tnaszynist- 
ki zatrudni Centrala Rolnicza Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska” Od- 
dział Okręgowy. Reflektujemy na siły 
wykwalifikowane. Zgłosżenia wraż z 
życiorysem należy kierować: Łódź, 
ul. Próchnika 1, pokój 314 w godz. od 
9 do 13. 148 


Zastępcę głównego księgowego i kal- 
kulatora zaangażują natychmiast Zje« 
dnoczone Zakłady Przemysłu Kosme» 
tycznego Wytwórnia „Pixin”, Łódź, 
156 


|= gwia = de 


ków z terenu całego kraju. Stanowi | 


Abonamenty dla studentów 


Dyrekcja MZK skasowała swego czasu 
bloczki > e. 


m0-przejazdowe studenckie 


w połowie sē- | zostawiając wyłącznie bloczki 100:prze 


jazdowe, Wydano również zarządzenie. 


Ę e — Eg 
|że profesorowie wyższych uczelni mogą 


| korzystać jedynie z bloczków 70-przejaz 
dowych. 

Uważam, że obie te decyzje są niesłusz 
ne. Bowiem wykupywania 
100-przejazdowych bloczków powsżnie, a 
budžet tych stu 
dentów, którym wystarcza 50 przejazdów. 
Natomiast profesorom w żadnym wypad 
ku 70 przejazdów pracowniczych w mie | 


obowiązek 


niepotrzebnie ohciąży 


Jesienią ub. roku uległa  zepsuciu 
jsłudnia, znajdująca się w 
prze nas posesji. Zawiadomiiliśjny 
tym niezwłocznie administrację domu, W 
jgridniu zjawił się wreszcie kontraler z 
| Zarządu Nieruchomości i oświadczył, że 
studnia zostanie naprawiona: Dnia 6 lu 
tego 1951 r. przybył odkręcił 
tłoki i poszedł, aby więcej nie powrócić. 
A my do tej pory napróżno czekamy na 
dokoficzenie rozpoczętego remontu stud 
ni. 


zamieszkałej 
o 


monter 


Lokatorzy domu 
przy ul. Wrześnieńskiej 


96 


Młodzież szkolna 
oszczędza podręczniki 


Apel uczennic Szkoły Ogólnokształ 
cącej w Będzinie, które postanowiły 
w końcu roku szkolnego przekazać 
młodszym klasom niezniszczone pod- 
ręczniki i wezwały całą młodzież 
Polski do pójścia w ich ślady 
spotkał się z pelnym zrozumieniem 
uczniów szeregu szkół. 

"W Łodzi ña apel ten pierwsi odpo 
wiedzieli uczniowie Państwowego Li 
| ceum Planowania i Statystyki, uczeń 
niee I Osólnokształcącej Szkoły 
TPD, IV Śzkoły TPD, XII i XY 
Gimnazjum i Liceum  Ogólnokształ- 
cącego, uczniowie Podstawowej Szkw 
ły Nr Bi i harcerze Szkoły Potlsta- 
wówej Nr 115. 

Cenna inicjatywa rzucona przez 
uczennice # Będzina i podjęcie jej 
przez uczniów i uczennice wielu 
szkół w Polsęe jest dowodem, że 
młodzież szkolna szanije trud robot 
nika i ocenia znaczenie oszczędności. 
Apel obejmuje nie tylko osżeżędza: 
nie podręczników, ale oszczędzanie 
sprzętów i poi ocy szkolnych. 

Zarządy organi: :acji ZMP:owskich 
w szkołach winny umiejętnie pokie- 
rować akcją oszczędności, a aktyw 


| ZMP-owski „winień przodować w wy 


[końaniu. tego bojowego zadania. 


e | 5. Szczepański 


W a i a d a 
kierowników stołówek 


Wczoraj w sali ORZZ odbyła siė 
narada kierowitików placówek zbio 


rówego żywienia z terenu . miasta i 
województwa. Podezas obrad wy- 
czerpująco omówiono sprawę kó- 


nieczneści planowania produkcji i 
obrotów, jak również racjonalizacje 
gospodarki stołówek przez wprowa- 
dzenie receptur Ministerstwa Han- 
dlu Wewnętrznego. 

Wiele uwagi poświęcono zastoso= 
waniu nowych form handlu przy za 
opatrywaniu konsumenta w wyroby 
już gotowe. Rozprowadzać je będą 
nowouruchomiońe placówki. W tym 
toku powstaną też kioski gastrono- 
tmieczne, w których będzie możńa o- 
trzymywać zimne dania. 

Uliczni sprzedawcy docierać będą 
tam, gdzie grupują się załogi tobot- 
ńicze, jak na budowy it. p. dostat- 
czając gorących parówek, kiełbasy 
i innych tego rodzaju wyrobów go- 
towych. 

w toitu dyskusji zwracano uwagę 
na konieczność szkolenia nowych. 
kadr dla placówek zbiórowego ży-! 
wienia — kucharzy i kelnerów. po- 
rüszano również sprawy wzmożenia | 
ruchu współzawodnictwa pracy i raj 
cjonalizatorstwa. 

Wielu mówców kładło nacisk na 
podniesienie warurków sanitarnych 
w placówkach zbiorowego żywie= 
nia, 


| 
f 
| 
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bo usłyszymy przez radio 


Program na piątek 16 lutego 1951 r. 


1150 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 18.80 Aud. 
szkolna dła klas I-II. 13,50 Utwory 
kompożytorów rosyjskich i radziec- 
kich, 14.30 Aud. szkolna dla klas 
V-VII. 14.50 Muzyka w wyk. Zespo- 
łu Wasiaka. 15,20 Aud: oświatowa. 
15.30 Aud. dla świetlice dziecięcych. 
15.50 Koncert muzyki rosyjskiej, 
16.20 Na boiskach i bieżniach kraju. 
16.25 Muzyka lekka. 16,45 Aktual- 
ności łódzkie, 17.00 Wiadomości pò- 
południowe, 17.15 Koncert rozrywko. 
wy. 17.46 Felieton. 18.00 Koncert ży- 
czeń dla przodowników pracy Ele 
ktrowni Łódzkiej. 18.20 „Uczymy 
się zawodu na kursach „SP“, 18.30 
Rosyjska mużyka operowa. 19.00 
„Wszechnica Radiowa*, 19.20 Muzy- 
ka. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
Koncert masowy. 21.15 Aud. oświa- 
tówa, 21.80 Muzyka i aktualności. 
22.00 Audycja literacka. 22.15 Koń- 
cèrt ž Budapesztu. 
wia 


28,00 Ostatnie ZACHĘTA 


siącu nić może wystatczyć, gdyż wie- 
tu z nich wykłada na 2-3 uczelniach, po 
tożonych w różnych dzieln.caeh miasta. 
Św. 

(Nazwisko i adres zasne redakcji) 

OD REDAKCJI: Sprawa uregulo- 
wańia ulgnwych przejazdów dľa studen 
wlecze się już od 
Dyrekcja MZK powirmta uw- 


tów i profesorów 
dattna. 
zględnić istotne powzeby naszes mło- 
dzieży akademickiej i” jej wykładow= 


p 
cow. 


A studnia nadal nieczynna 


OD REDAKCJI: Tego rodzaju lekce 
ważenie pilnych potrzeb lokatorów 
przez Zarząd Nieruchomości pozostaje 
w jaskrawej sprzeczności z ogromnymi 
wysiłkami, podejmowanymi ostatnio 
w cóln poprawy warimikótw komünal- 
nych naszego miasta. Studnia przy ul, 
Wrześnieńskiej winna być corychlej 
naprawiona, 


e aey 


Odpowiadamy na listy 


Ob. Mendasik: — Drzwi do ukta- 
dalni zostały już naprawione i by- 
wają na noc zamykane. 


Ob. Janik: — ZLP przyrzekł skie 
rować dö Waszego zakładu pracy in 
nego lckarża. 

Ob. Brzezińska: Poruszona 


przez Was sprawa żostała już po- 
myślnie załatwiona. 
H. Wilk: — Pomysł o którym 


wspominacie, został uznany przez 
komisję usprawiień FP, jako nie na 
dający się do realizacji przy produk 
cji filmów barwnych. 

Z. Rutkowska: Referat zasił- 
ków choótobowyech ZPB im. Dzier- 
żyńskiego będzie wypłacał zasiłki w 
ciagu czterech dni. 

L. Sómińćr: — Rada zakładowa 
Waszego zakładu ptacy zobowiąza= 
ła się otoczyć organizacię Ligi Ko- 
biet większą, niż dotąd, opieką. 

K. Z; — Dyrekcja ZPB im. Du- 
bois wydała już kierownictwu tkal 
ni żarządżenie co do natychmiasto- 
wego uporządkowania wszystkich 
sal produkcyjnych. 

B. Kiełbikówna: 
Wszechnicy Radiowej obowiązuje 
zbiorowa prenumerata  sktyptów. 
Ptenumeratę należy wpłacać przez 
PKO na następujące konta: 
kurs wstepny  17645/110, kurs I 
176467110, kurs II 17697/110. 

A. Lepski: — Przyczyną spóźnień 
tramwajów ra linii Aleksandrów w 
czaśie öd 13 do 27 stycznia br. było, 
jak pódaje nam MZK, uszkodzenie 
prostówriika. Obecnie tramwaje kur 
sują nórmalnie. 

H. Czubała: — Celem usprawnie- 
nia pracy spółdzielni w Tuszynie 
"CRS 6dwołała już 2 członków byłe- 
56 sarządu tej spółdzielni, Wydano 
tównież zarządzenie, mające na ce 
lu usprawnienie zaopatrzenia miesz 
kańców Tuszyna w artykuły pierw- 
szej półtzeby. 

H.: Bogiisławski: = Sekretariat O- 
środka Szkolenia Zawodowego, ul. 
Łąkowa 22, wydaje już żaległe świa 
dóctwa maturalne. 


TEATRY i KINA 


IM. JARACZA — godz. 15 „Pam 
Geldhab', godz, 19 „Rodzina*. 
POWBZECHNY — godz. 1915 — 
„Wczoraj i przedwczoraj” 

NOWY — nieczynny. 

OSA — nieczynny. 

LUTNIA = godz. 19.15 — „Swobod- 
ny wiatr”, 

PAŃSTWOWY TKATR ŻYDOWSKI 
godz: 19,30 — Wieczór poświęco- 
ny d5-leciu zgonu E. R. Kamiń. 
skiej. 

ARLEKIN — nieczyńny. 

PINOKIO — godz. 17 — „Przygoda 
Misia Łazęgi*. 


Słuchaczy 


—— 
ADRIA — „Biały kieł”, godz. 16, 
18, 20 
BAŁTYK — „Leśna opowieść”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 1-51", PKF Nr 


8.51, „Wilk i niedźwiadki* 
kreskówka prod, polskiej, „Plony 


wsjiólńej pracy“ (prod. radziec- 
kiej), „Kwartet”* (kòl. prod, ra- 
dzieckiej). 


godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 2 

MUZA — „Poszukiwacze złota”, 
godz, 18, 20 

POLONIA „Pierwszy start", 
godz, 16, 18,30, 21 

PRZEDWIOŚNIE — zę To- 
wërów“, godz. 18, 

REKORD — „Sen o mikat, gódz. 
18, 20 

ROBOTNIK — „Muzyka i miłość”, 
gódź. 18, 20 

ROMA — „Góal”, godz. 18, 20 

STYLOWY — „Hamlet“, Sód, 16.36, 
19.30, 

ŚWIT — „Kłopoty referenta Ttzi- 
szki”, godz. 18, 20 

TATRY — „Hrabia Monte Christo". 
II seria, gódz, 16, 18, 2 

WISŁA „Rada bogów“, 
15.80, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ „Świniarka | pa- 
stuch*, godz. 16.80, 18. 380; 20,80 

Wa NOŚĆ — „Prabia Monte Chri- 

I peria, godz. 16, 18, 20 

„Knóck-ówt" + godz, 


gódź. 


18, 20 


vo pisało proso łódzka 


OGRANICZENIE RUCHU 
TOWAROWEGO NA KOLEJACH 


Ukarało się zarządzenie ministra 
komunikacji, wstrzymujące ruch po 
ciągów towarowych podczas nie- 
dziel i dni świątecznych. Wstrzyma | 
nie „ruchu towarowego“ na PKP | 
trwać będzie od 6 godziny rano w | 
niedzielę do 6 rano w poniedziałek 
To samo dotyczy wszelkich dni 
świątecznych. 


DELEGALIZACJA PPS - LEWICY 


Gazety zamieszczają obwieszcze- 
nie wojewody łódzkiego — Jaszczoł 
ta, zawiadamiające 0 delegalizacji 
PPS - lewicy. 


„Polska Partia Socjalistyczna -| 
lewica, podobnie jak Komunistycz- 
na Partia Polski — brzmi obwiesz 
czenie— jest organizacją nielegalną. 
Kto będzie należał do wspomnia- 
nych wyżej partii, skazany zostanię 
na karę wieloletniego więzienia". 


„ DZIEŃ BEZROBOTNYCH 


Organizacje robotnicze zamierza- | 
ją w dniu 25 lutego urządzić „Mię- | 
dzynarodowy Dzień Bezrobotnych“, 

Partia Komunistyczna wydała 
odezwy, wzywające do wystąpienia 


monna | Med 


w dni 16 lutego 1931 i. 


na ulice. Warszawscy komuniści w 
swych odezwach zaatakowaji silnie 
PPS i posła Arciszewskiego — pi- 
sze „Kurier Łódzki“. — Mają być 
urządżone liczne wiece i zebrania. 


ZAMIECIE ŚNIEŻNE 


W dniu wczorajszym nad Polską 
szalała zamieć śnieżna, jakiej nie 
notowano od kilkunastu lat. W ca- 
łym szeregu miejscowości ruch po- 
ciągów został wstrzymany, W War- 
szawie odczuwa się brak artyku- 
łów spożywczych z powodu wstrzy- 
mania dowozu żywności z okolicz- 
nych wsi. W Łodzi komunikacja z 
Ozorkowem, Zgierzem, Pabianicami 


|— została również wstrzymana z po 


wodu olbrzymich zasp śnieżnych. 


REDUKCJE 
W MONOPOLU TYTONIOWYM 
W związku z ogólnym kryzysem 
— zaznaczył się ostatnio kolosalny 
spadek konsumcji papierosów. 
Dyrekcja Monopolu — w ostat- 
nich dniach zwolniła z pracy ponad 
tysiąc robotników. Z dniem 1 mar- 
ca rb. ilość dni pracy w fabrykach 
tytoniowych również zostanie ogra- 
niczona do 5 dni w tygodniu. 


Sprawa ochrony zdrowia ludności 
stanowi w Związku Radzieckim je- 
dno z zadań o doniosłości państwo- 
wej. W ZSRR wyrosła ogromna ar- 
mia pracowników służby zdrowia, 
powstała rozległa sieć instytucji 
leczniczych, profilaktycznych i sani 
tarnych oraz instytutów naukowo - 
badawczych. 

Wraz ze wzrostem dobrobytu i 
kultury narodów ZSRR, zmniejsza 
się systematycznie ilość zachorowań, 
poprawia stan fizyczny ludności, pod 
nosi poziom higieny. Całkowicie 
zlikwidowane zostały choroby epi- 
demicżne. jak ospa, dżuma, cholera, 
które w Rosji carskiej powodowały 
co roku śmierć dziesiątków tysięcy 
istnień ludzkich, 


republik narodowych oraz w od- .natoriach związkowych odpoczywa- 
ległych. zacofanych dawniej ręjo- ło, bądź leczyło się, około 2 milionów 


nach, Tak np. w Republice Buriat - 
Mongolskiej liczba lekarzy jest 
w 1951 roku 30 razy większa aniżeli 
w r. 1923,- a personel pomocniczy 
wzrósł w ciągu tego okresu prawie 
60-krotnie. W Republice Tadżyc- 


Doskonały pięściarz Gzechosłowacji Torma 


„bierze czynny udział w walce o pokój 


[Nszwisko Tormy jest w Polsce tak | 
„W znanę, jak nazwisko Kolczyń- 
skiego czy Szymury. Ten doskonały 
pięściarz czechosłowacki stał się u 
nas tak popularny po zwycięstwie 
nad Kolczyńskim, którego „gwiazda“ 
poczęła.od tej pory bardzo szybko 
blednąć, 

Tormę znaliśmy jednak do tej pory 
tylko z ringu, Bardzo mało wiedzie- 
liśmy o jego życiu prywatnym i o 
drodze, którą musiał przebyć, aby zo 
stać jednym z najlepszych pięściarzy- 
amatorów na świecie i czołowym 
sportowcem swego kraju. Tormie przy 
padt niedawno w udziale zaszczyt re 
prezentowania sportu czechosłowac- 
kiego na I Ogólnokrajowym Zjeździe 
Obrońców Pokoju w Pradze. 

Torma miał młodość dość ciężką. 
Ojciec jego był komunistą, Torma od 
wczesnych lat dźwigał na swych bar- 
kach ciężar utrzymania rodziny, roz- 
nosząc po zajęciach w szkole mleko 
po gospodach. 

Tak upływały lata. Ale Julek miał 
niezwykły pociąg do nauki i sportu. 
Pracował usilnie nad sobą i po 15 la- 


Í 
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Torma w drodze do Pragi 


Uczniowie = 


tach został najlepszym pięściarzem- 
amatorem w skali światowej. 

Takim jest Torma. Jego wysoki po 
ziom moralny potrafiły należycie oce 
nić władze sportowe Czechosłowacji 


cova, 


Mistrzost 


delegując go niedawno na I Ogólno- 
krajowy Zjazd Obrońców Pokoju w 
Pradze, wraz.z rekordzistą 
Emilem Zatopkiem, Stachovicową 
Jungrovą. 


i 


czechosłowackim Zjeździe Obrońców Pokoju w 
Pradze, ` 

rekordzista świata kap. Emil Zatopek, Stachovi- 

J. Torma i Jungrova. 


wa szkól średnich 


w siatkówce i koszykówce 


Dnia 14 bm. w Prezydium M.R.N., 
Wydział Oświaty, Oddział W. F, i 
Higieny, odbyła się konferencja, na 
której powołano komitet organiza- 
cyjny tegorocznych mistrzostw szkół 
średnich Wielkiej Łodzi w siatkówce 
i koszykówce dla drużyn żeńskich i 


męskich. ; 
Na konferencji ustalono, że mi“ 
strzostwa rozpoczną się w dniu 


4. III. br. Mistrząstwa te będą rów- 
nocześnie eliminacją zespołu, który 
reprezentować będzie szkolnictwo 
średnie miasta Wielkiej Łodzi na 
igrzyskach  międzyszkolnych Polski 
w. Warszawie. Reprezentacyjne dru- 
żyny poszczególnych szkół po roz- 
losowaniu, które odbędzie się dnia 
27 bm. podzielone zostaną na cztery 
grupy — drużyny męskie i trzy grupy 


metalowcy 


podnosżą poziom pracy klubu sportowego 


Nasz wielki ośrodek szkołenia za- 
wodowego metalowców nie posiadał 
do niedawna dobrze pracującego 

. szkolnego klubu sportowego. Klub, 
który istniał dotychczas, liczył dwie 
sekcje, które nie przejawiały prawie 
żadnej działalności i skupiały bar- 
dzo niewielu członków, 

Uczniowie ośrodka, doceniając zna 
czenie kultury fizycznej, zorganizo 
wali ostatnio naradę mającą na ce- 
lu ożywienie działalności klubu i 
zwerbowanie jak największej ilości 
członków, 

Na naradę zaproszono nauczyciela 
wychowania fizycznego, Zygmunta 
Seweryniaka, oraz komendanta SP 
w ośrodku, Włodzimierza Korwata. 
Po zsferacie wygłoszonym przez ob. 
Seweryniaka na temat walki o nowe 
kadry w dziedzinie wychowania, fi- 
zycznego i sportu, wywiązała się 


łalność klubu i stwierdzono, że z. po 


wodu małej ilości sekcji uczniowie 
nie garnęli się do klubu. Na nara- 


dzie postanowiono zorganizować do- 
datkowo 13 sekcji. 

Postanowiono również redagować 
gazetkę ścienną klubu, której zada- 
niem będzie zapoznawać z pracą 
klubu wszystkich uezniów i werbo- 
wać nowych członków. 

Aby podnieść pracę klubu na wyż 
szy poziom powołano do życia spe- 
cjalną radę, do której weszło 7 naj- 
aktywniejszych ZMP-owców i spor- 
towców szkoły. Rada będzie kiero- 
wać pracą wszystkich sekcji sporto- 
wych. Na opiekunów klubu wybrano 
z rady pedagogicznej profesorów: 
Subocza, Korwata oraz Seweryniaka. 


TADEUSZ CIESIELSKI 
członek Rady SKS 


| strzostwach 


— drużyny żeńskie. Mistrzowskie dru 
żyny poszczególnych grup zmierzą 
swe siły w rozgrywkach finałowych. 
W myśl regulaminu igrzysk ustalo- 
no również granicę wieku zawodni- 
ków biorących. udział w mistrzo- 
stwach do roczńika 1931 włącznie, 

Szkoły zgłaszające udział swych 
reprezentącyjnych drużyn do- mist- 
rzostw obowiązane są przesłać skła- 
dy drużyn z uwzględnieniem daty 
urodzenia w nieprzekraczalnym ter- 
minie do dnia 26 bm. do Prezydium 
MRN Wydział Oświaty, Oddział WF 
ul. Piotrkowska 104. 


Najlepsi lekkoatleci 
startują w Poznaniu 


W sobotę: 17 bm. rozpoczną się w 
Poznaniu Zimowe Mistrzostwa Lek- 
koatletyczne Polski seniorów w kon 
kurencji mężczyzn i kobiet. W mi- 
tych startować będa 
czołowi lekkoatleci i lekkoatletki z 
całej Polski z Kuźnicką, Rączewską, 
Orsztynowiczówną, Gburkówną, Bre 
gulanką, Moderówną, Kiszką, Skał- 
banią, Buhlem, Machem, Krzyża- 
nowskim, Łomowskim, Weinber- 
giem. Korbanem i Stawczykiem na 
czele, 


Program dla kobiet przewiduje 
biegi na 80 m, 80 m p. pl, 600 m o- 
raz sztafetę 4x100, skoki w dal, 
wzwyż, trójskok z miejsca i pchnię- 
cie kulą. 

Lekkoatleci startować będą na 80 
m, 80 m p. pł., 800 i 3.000 m oraz 
sztafety, 4x100 i 3x800 m, skoki 
w dal, wzwyż, o tyczce, trójskok z 


nz 


świata kładów naukowych. 


kiej uruchomiono w okresie władzy 
radzieckiej ponad 120 Szpitali oraz 
około 25 


50 ambulatoriów i poliklinik. 

Państwo radzieckie asygnuje po- 
ważne środki ną organizację 'służby 
zdrowia, «przy czym środki te 
wzrastają z kążdym rokiem. Pod- 
czas gdy w r. 1940 wydatki na służ- 
bę. zdrowia wynogiły 9,6 miliarda 
rubli, to w r. 1950 sięgały już 22 mi 
liardów. Ale to nie wszystko — na 
cele ochrony zdrowia ludności idą | 
ponadto miliardowe kwoty z fun- 
duszu państwowych ubezpieczeń 
społecznych. Z funduszu tego utrzy- 
je się związkowe Domy Zdrowia, 
sanatoria dziecięce, obozy dla pio- 
nierów, szkoły - sanatoria w miej- 


| scowościach klimatycznych. W lecie | 

W okresie władzy radzieckiej po-,r. ub. w obozach pionierskich prze- 
wstała gęsta sieć placówek służby „bywało pona 
zdrowia na terenie poszczególnych M w domach wypoczynkowych i 


2,5 miliona uczniów: 
Wasa 


robotników i urzędników: Budżet | 
„państwowych ubezpieczeń  społecz- | 
nych na r. 1950 wynosił 19 miliar- | 


dów rubli. 

Asygnowanię tak znacznych fun- 
duszów na cele służby zdrowia po- 
zwala na systematyczne zwiększa- 
nie liczby lekarzy i persoñelu ime- 
dycznego, rozszerzanie sieci insty- 
tucji leczniczo - profilaktycznych. 
podnoszenie poziomu pracy instytu- 
| tów naukowo - badawczych oraz 
|wyższych i średnich lekarskich za- 


W porównaniu z r. 1913 liczba le- 
karzy na terenie kraju zwiększyła 
się przeszło 10-krotnie, liczba łóżek 
szpitalnych w miastach — 8-krot- 
nie, a liczba poliklinik i ambulato- 
rów —  16-krotnie, Wzrosła sieć 
placówek leczniczych dla dzieci; ; 
podczas gdy w r. 1918 istniało w 
Rosji wszystkiego 9 poradni dzie- 
cięcych, to już w roku 1949 byłó ich | 
9 tysięcy! 


Obecnie dobiega końca reorgani- 
zacja placówek medycznych, pole- 
gająca na łączeniu i rozbudowie 
drobniejszych zakładów leczniczych 
w celu zapewnienia ludności miast 
i wsi wszechstronnej pomocy lekar- 
skiej; przy tworzeniu nowych pla- 


| 
| 


Z mistrzostw hokejowych 


KATOWICE, W ramach finałowych 
rozgrywek o mistrzostwo Polski w ho 
keju, CWKS pokonał w środę Górni: 


ka 3:2 (24, 1:0, 0:1), zdobywając 
bramki przez Antaszewicza —,2 : 
Swicarza — 1, Strzelcami dla Górni- 


ka byli: Ulman i Wróbel IL 

W drugim meczu Unia wygrała wy 
soko z Ogniwem 8:3 (1:0, 3:2, 4:1). 
Strzelcami bramek dla Unii byli: Je- 
żak i Csorich — po 3, Lewacki i Mañ 
ka — po 1, dla Ogńtwa: Gojny — 2 
i Kopczyński — 1. 
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i ycyna w służbie narodu 
Aerm- Organizacja radzieckich placówek ochrony zdrowia 


nitarne, W każdym ośrodku obwo- 
dowym oraz w wielu większych 
miąstach ZSRR istnieją lotnicze 
stacje sanitarne, które na wezwa- 
nie lekarza wiejskiego wysyłają w 
każdej chwili specjalistów dla udzie 
lenia pomocy na miejscu, Lotnictwo 
sanitarne dostarcza również pla- 
cówkom wiejskim krwi do trans- 
fuzji, lekarstw i aparatów medycz- 
nych. - 


cówek medyczno - sanitarnych ob- 
sadza się je od samego początku le- 
karzami różnych specjalności. 


Radykalną reformę, | przeprowa- 
dzoną w Związku Radzieckim w la- 
tach powojennych, stanowi łączenie 
Szpitali z klinikami uniwersytecki- 
mi. Stwarza to warunki, sprzyjają 
ce owocnej pracy lekarzy. umożli- 
wia bowiem współpracę lekarzy - 
praktyków z przedstawicielami nau- 
ki medycznej, ułatwia im wykorzy- 
stamie najnowszych zdobyczy nauki 
lekarskiej w codziennej praktyce. 

Póważnym osiągnięciem radziec- 
kiej służby zdrowia w latach pcwo- 
jennych jest zorganizowanie pome- 
cy lekarzy - specjalistów w miej- 
seowościach wiejskich. W każdym 
rejonie wiejskim uruchomiono szpi- 
tale, w których 'pracują: chirurdzy. 
interniści, ~ ginekolodzy, pediatrzy 
Liczne szpitale posiadają prócz te- 
gó lekarzy o węższej specjalności: 
laryngologów, okulistów itp. 

Instytucją leczniczo - profilaktycz 
ną. powołaną do zapewnienia lud- 
ności wiejskiej wszechstronnej i fa- 


W ten sposób w kraju radzieckim 
szybko zacierają się różnice między 
medycyną „„stołeczną* a „prowin- 
cjonalną*. , 

Planowy rozwój Sieci instytucji 
lekarskich, równomierny podział 
kadr lekarskich i scentralizowane 
kierownictwo służby zdrowia umoż- 
liwiają powszechne i szerokie ' sto- 
sowanie najnowszych zdobyczy nau 
| ki lekarskiej. 


` Radziecka służba zdrowia w dzia 
łalności swej opiera się o liczny 
aktyw spośród najszerszych warstw 
ludności pracującej, która «ener- 
gicznie współdziała w- organizacji 


chowej ` pomocy: lekarskiej, jest pracy pb fso pa 
szpital rejonowy. Ośrodkami szko- kiedy BCC RUNS 
leniowymi dla pracowników szpita- praktyśni 2 oł seJ ye WIEM 

4 wszystkie swe siły i całą wiedzę 


li rejonowych są szpitale obwodo- 


we i republikańskie. 
Szerokie zastosowanie znajduje w 
Związku Radzieckim lotnictwo sa- 


Materiały szkolenia partyjnego 


ukazały się już w druku 
J. Stalin — Marksistowsko - leninowskie wychowanie członków 
partii i kadr partyjnych. y 


sprawie walki o zdrowie i życie bu- 
downieczych komunizmu. p 
A. SZABANOW. 


M. Kalinin — O wykładach marksizmu - leninizmu na " wyż- 
szych uczelniach. l 

A, Szadrina — Pogadanka — podstawowa forma zajęć w szkole 
politycznej, : i ; 

M. Bieriozowa — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na temat: 
„Walka o stworzenie socjaldemokratycznej partii robotniczej w Rosji". 

I. Wołowow — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na temat: 


„Utworzenie Socjaldemokratycznej Partii Robotniczej Rosji. Pojawienie 
się wewnątrz partii frakcji bolszewików i mienszewików”. 

W. Pientkowska — Jak przeprowadzić zajecie w kole na temat: 
„Mienszewicy a bolszewicy w okresie wojny rosyjsko - japońskiej 
i pierwszej rewolucji rosyjskiej”, 

D. Pierszyn, A. Lubimowa — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na 
temat: „Mienszewicy a bolszewicy w okresie reakcji stołypinowskiej. 
Ukonstytuowanie się bolszewików w samodzielną partię marksistowską". 

D. Bielankin — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na.temat: „Partia 
bolszewików w okresie interwencji zbrojnej państw obcych į wojny 
domowej". i 

A. Osipow — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na temat: „Partia 
bolszewików w okresie przejścia do pokojowej pracy nad odbudową 
gospodarki narodowej“. A 

A. Raszczenko — Jak przeprowadzić zajęcia temat: ` 
„Partia bolszewików w walce o socjalistyczne uprzemysłowienie kraju“. 

A. Jegorowa — Jak przeprowadzić zajęcia w kole na. temat: 
„Partia bolszewików w walce o kolektywizację rolnictwa“, 


w kole na 


Materiały przeznaczone ,są przede wszystkim:  dła uczestników 
i kierowników szkolenia partyjnego, wykładowców i propagandystów. 
dla pracujących nad historią WKP(b), materializmem  dialektycznym 
i historycznym, ekonomią polityczną it. d. 


Rie mófce z książkarmni 


Wwalee zfaszystowskim najeźdźcą” 


„Milcząca barykada" — tak nazy- 
wa się jedno z opowiadań Jana Drdy 
i stąd tytuł całego zbioru — nie jest 
barykadą klęski ani śmierci. Prze- 
ciwnie, za tą barykadą przyczaili się 
umiejętnie trzej powstańcy prascy, 
aby morderczym ogniem powitać i 
skosić atakujących ulicę  hitlerow- 
ców, 

Treść tego opowiadania jest w pew 
nym sensie ałegorią: w ponurych la- 
tach faszystowskiej okupacji naród 
czeski chcąc skutecznie walczyć z 
wrogiem musiał korzystać z różnych 
form krycia się i maskowania. Nie 
zaprzestając tej podziemnej walki, 
zadając najeźdźcy dotkliwie ciosy, pa 
trioci czescy kierowani przez partie 
komunistyczną doczekali się dnia, 
kiedy otwarte wystąpienie z bronią 
w ręku stało się realną i wróżącą suk 
ces możliwością. Historyczne zwycie 
stwa Armii Radzieckiej stworzyły 
grunt na którym mógł wybuchnąć pło 
mień skutecznego oporu i walki, pło- 
mień raz na zawsze oczyszczający 
piękny kraj czeski z plugawych sla- 
dów faszyzmu. 

Opowiadanie Jana Drdy — który. 
jak wiadomo -— należy do czołowych 
postaci w dzisiejszej literaturze Cze- 
chosłowacji,. można podzielić tema- 
tycznie na dwie grupy. Pierwsza do- 


obraz sytuacji, udramatyzować ją i 
poprzez kolejne stadia rozwojowe do 
prowadzić do jej rozwiązania. Wyso- 
kie zalety artystyczne opowiadań idą 
w parze z ich prawdziwą, głęboką 
wartością ideową. Trzeba podkreślić 


cy czuli się jeszcze na ziemi czeskiej 
panami i zwycięzcami, czyniąc z tej 
władzy iak najbardziej okrutny i nie- 
ludzki'użytek, Grupa druga mówi już 
o otwartej walce wręcz na baryka- 
dach i ulicach Złotej Pragi w maiu 


1945 r. kiedy io dogorywającej, ale-|np., że autor niemal w każdym z opo 
jeszcze krwawiącej bestii zadawane | wiadań daje wyraz uczuciom szlachet 


nego, międzynarodowego braterstwa, 
akcentując integralny charakter walk 
wolnościowych, bez względu na to, 
czy toczą się one nad Manzanares. 
nad Wolga czy nad Wełtawą. Piękna 
postać radzieckiego żołnierza Grigo- 
rija Jakińczuka — który wydostawszy 
się z niewoli hitlerowskiej—ginie bo- 
hatersko podczas powstania praskie- 
40 oraz sviweta dzielnego robotnika— 
najzwyklejszych przerobić na aktyw | Hołendra, jednego z trzech obrońców 
nych bojowników oporu, którzy nie | „milczącej barykady” oto 
jednokrotnie -— gdy zajdzie potrzeba | symbole vroletaviackiego internac 
— bez wahania oddają życie dła zwy |lizmu, który nie zna podziału na wol 
cięstwa słusznej i wspólnej sprawy. |ność, w!asną i cudzą — i w obronie 
Stary nauczyciel Hawlik  („Pszcze: jjedyne' niepodzielnej wolności.. za 
terz”), górnik Milk i jego żona (z opo |wsze i wszędzie rzuca atakującym fa 
wiadania „Dozorca dynamitu”),  bu-|szystom w twarz dumne, męskie ha- 
chalter Babanek („Nienawiść') i in- |sło: „No passaran". 
ni — to żywe i wyraziste postacie bo | Polski przekład opowiadań Drdy 
haterów Drdy, z których niejeden o- | bardzo staranny i gładki, i 
siąga istotne wyżyny bohaterstwa. Bolesław Dudziński 
Opowiadania znakomitego. czeskie- 
go pisarza odznaczają się wielką zwar 
tością treści i siłą artystycznego- wy- 


ostatnie, śmiertelne ciosy. 

Na drogę walki — i tej podziemnei 
i tej otwartej — prowadzą patriotów 
czeskich dwa potężne uczucia prze- 
ciwstawne, a jednak w danych warun 
kuch i okolicznościach uzupełniajace 
się wzajemnie: bezgraniczna miłość oj 
czyzny i nieubłagana nienawiść do 
podłego wroga. Te dwa uczucia zdoł 
ne są nawet ludzi najspokojniejszych 


jPrzeklad autoryzowany Stefana Deb- 


ożywiona dyskusja. W dyskusji pod- | w Ośrodku Szkolenia | miejsca i z rozbiegiem oraz pchnię- |tyczy form i przejawów podziemnego |rezu. Niewielu słowy, paroma zdania- | skiego. Warszawa, „P. I, W”, 1950. 
ra : > ; t , L: p: < le; 
dano krytyce dotychczasową dzia- Metalowców cie kulą. ruchu oporu, w okresie gdy hitlerow- imi Drda potrafi stworzyć sugestywny i Sir, !48, 
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